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Klęskę ponieśli komuniści i hitlerowcy, ale nowy Reichstag nie będzie miał określonej
większości.

Ostateczny ale leszcze nieoficjalny w ynik w yborów
Berlin. (PA T.) 9 hm. R ezu lta ty  w yborów  do 

R e ichstagu  łącznie z m andatam i z lis ty  p aństw o
w e j p rzed staw ia ją  się w sposób n astęp u jący : 

socjaliści 130 m andatów , 
nacjonaliści 104, 
cen trum  67, 
ludow cy 50, 
kom uniści 45, 
h itle row cy  14, 
dem okraci 32, 
b aw arska  p a rt ja  ludow a 19, 
p a r tja  gospodarcza 5, 
zw iązek ziem ian 3, 
p a r tja  hanow erska  4, 
baw arsk i zw iązek w łościan 4, 
w irtem bersk i zw iązek w łościan 3, 
heski zw iązek w łościan 1.

OCENA WYNIKÓW.
LKmusmjącyiiu -rot nmmlftini j«ąr porażka partji skraj

nych. '(tofw.lKiaai kiwyoli danych komuniści
stracili ckolo jedną trzecią, hitlerowcy około trzy 
czw arte dotychczasowych głosów. ZyMbują uarto- 
oiśtąt socjalni demokraci około 15 do 20 proc., oiralz 
nacjonaliści 10 proc. Pci/yc^jti. ditnntlkrartów hu. ramia 
łnidma cfoire.M.ec.łu.. UiAoiał wyibaigców mutaicmny 
w BerliaiY. gir., Kiwało 85 jnii'.'. uprai\vni.ifcwiych dio głot- 
sowaciia. P.rz<; w,v.lyiwiamńa póliir.ytiaiiycłi kół wytkuozu\ją.. 
i e  jeżeli wy;soki ogólna* dhmcać będą w ramach 
dfotyclwaai tw ych  rcran.aitów. to sytuacja parlam en
tarna  rządu nie ulegnie zmianie.

Rekhstafi bez większości
Berlin. PAT.) 9 liro. Goi amanta. na1 potfetouw; 485 

wym.ikAw wybocrizydii ('wfwtosk* zę-fraiw-b inre piodcuje 
ich 489) pć-ze, że WTęlksmotśe w mciwyau iMiidmnioiwiio 
wym-wir l*\l.zie 243 gło-ów, a. zadani wykluczona jest 
koalicja złożona z centrum demokratów i socjąide- 
m okrtaów, gdyż stronnictwa te według dotychcza

sowych obliczeń mają razem tylko 228 mandatów'.
iMtodSOwe są, o Sc motania wiutdl Ikciwu-ć. dwie więk

szości w nowym parlamencie lmluitńiticśe ewendaiiaflńM 
wielka koalicja i blok mieszczański bez dtamclkinaifrów. 
Wielka koaRcja w  i;« iwynn pttrlttnKtiiritt. który ma 
ritvyii!fc.wać o pcfr,tyłc<6> NwnitieW p r a ż  .-izoreg lat posia
dałaby większość silniejszą o 50 mandatów. Nalłeiży 
\M  likciettjć. żo .«• Ternie wf*iilk>V<(j koalicja n:e naftdn- 
łdby się eibaiwilać żu/dinych różli.óc w >ipiralw.adi połŁ- 
ityikS zagramlki/jiiiŁij. k tóre Ho rożnów*. byłyby w Wclkit 
mói-ZKmńi (kum r.i5c««i'j!llatińci!'JO. O. Itaiteiciaiiic.. podkreśla 
Geramandiu.. wynik wytbeirów Awiw ilerzy o silnym przy
pływie wyborców' ku polityce środka. Wybory wy- 
'kaiztiiją, żo większość narodu niemieckiego popiera 
dotychczasowy kurs rządu w polityce zagranicznej 
i życzy -icbue iutnzyim«i!,i:-a g-o atiPhil. Pcilótyika- za gran ui- 
■e./Jió. r-ząiilu bęrizóe ń lin ńańa w paidkuimunicoe iwatitiąj 
wUjki-iZoA.ti. Ułożenie się stosunków w nowym parla
mencie będzie jednak mimo to trudne. Mowa. kodllliep 
bęjizuP miału ptizeicfiw > l̂v‘e. silną i ostrą opozycję.

JA K  OCENIA WYBORY NIEMIECKIE PRASA 
FRANCUSKA.

Paryż. .PAT.) 9 hm. lkw^a oniKilwuuijąie wynikł wy- 
boró(w w Miimmicwłoh .Htlwiiordim nuiopót. że a.ctakioil- 
iwl.ilk wynikli te wykazują przesunięcie na lewo, 1o 
jednak nie były one taik pomyślne dla partji demo
kratycznych, jak tego można się było spodziewać. 
Fdgaro ziiiuwaiża.. ie  wprawii lizie w NiiicimiozoKh owlulbly 
żytwiżofly Eiwan)itiiimiwwf\ jeie/nialbże byłoby naiwnością 
przypuszczać, że wzrost wpływów socjalistycznych 
ułatw i przeprowadzenie polityki odszkodowawczej.

,,Mat'n“ pisze. Z (ubeom-go eJkłaidki 4:1 w Miicmi/eizach 
a u w? wy.luinńa >ńe żaf.lnia wynurzmu większa iść. W szyst
k ie kombinacje stają się tam możliwe. ...Pcikit Palii- 

puJlkireśla. ie  wtizys/ukiio paunje (lomragaiją sóe 
zastosowania planu Davesa wyszły z wyborów wzmo
cnione.

Wynik wyborów do Sejmu pruskiego.
Polacy zdobyli

Berlin. .PAT. 9 Intl. iMuKSieaiy wynik wyborów 
do sejmu pno-ktego według oficjalnych źródeł nie
mieckich pirzei Mitaiwia się jalk nuidtątpuije:

Socjai-demokraci 116, w te j llkrzbie 28 soc ja lde
mokratów niezawisłych (dky.yKhierzais 30), nacjonali
ści 111, <7D, centrum 79 (ibez zmiianiiy). komuniści 
47 (27). niemiecka partja  ludowa 50 (52). narodowi 
socjaliści 12 nii.ie mieli maiiirMiu), demokraci 26 (bez 
znikamy), partja gospodarcza 10 (4), hanowerczycy 
5 (3).'

Polacy według ofikpalinydi uiliiucwń ntemiodkŁcIi 
adobyti jeden m andat, jedniialkrże .jak podlajją dalej ot-

dwa mandaty.
fii-ljailfine dtoniLeiśienuśt przepadnie Polakom drugi man
dat w drodze połączenia głosów z głosami, jakie pa
dły na listę połsko-ikatolickiej partji ludowej z całe
go państwa.

iWeidfllujg prywaitni.yc-.il cYluoeFie-ji z -kunąicitcRiitluiegio 
źródła wybrami zostali- do sojami piwlkiego dwaj Po
lacy kandydaci polsko-katoŁieki ej partji ludowej,
«  n»!(aiuic|wi!b'Je: kK Oae.dalw Klimas iwobofcizoz w Tair- 
niowije w  )KJw. 0(poCtlk''iin 'r Jam Baczewski rodnik 
% Ofc-filtyina w Ptru-iacih wBdttKiiwch dotychczasowy 
jroseł na sejm pruski, prezes związku Polaków i związ 
ku towarzystw szkolnych w Niemczech.

Rzym. t,PAT.) 9 btn. iKoaiiemncja OhaantorlaóiKi 
z Mufcpojflnćao. .pik kJamumdkiiiją. ae źródeł, mian-odiaj- 
njych dołyozyte mńędiży iiuiCTrui rówoueż sętnawy dłu
gów mitpdftyfaOiitiHantozy.ch. -Otbaj minfetirawie dosizli 
dto wmiiio-lku, że nie mogą wyjpowtedizńeć się w tej 
spremró i przekazali .14 -WTodm minfetirom fiuaansów'.

Oo s£ę tyczy protokółu genewskiego, to  SkiseoMiiio 
iwyrazll swoją zgodę na azereg- najwaduiejazych po

st udlaltóiw AągUji.
tSjpiraiwa, stosunków z Rosją byki' róiwnSeż pcinwza- 

ma. RówniM i. tti zajpatrywtmia olbu mtoiisitrólw dka- 
roafly się zigioldtne. a1 źwfflaSźcfea. co się tyczy środków 
zastosowanych przez Anglję przeciwko propagandzie 
bolszewickiej.

Paryż. QRAT.) Ajĝ entcija Hava-ia dawiadto.je slię .ze 
ź»rÓd*e» aungieWkiietL że. rozmowa Cbamberładna z Mus-

solinim miała aaialogiczny chairakter do rozmowy ja 
k ą  Chamberlain odbył w Paryżu z Herriotem.

iCiuamiibarllaiiiiii ma podobno zamiar odjechać do Lon
dynu w piątek wmbec- rtrego jrrace Ligi Narodów po- 
tcK-izą się -zapewnie w IwircUao im./.y-ipiiei-Kicinyni tempie1.

Z608 Willi W Dfi
Paryż. PAT.) i) ban. JrM«ilElir‘ dtoinicFii1 z Rzyintą żo 

Włochy niewątpiliwie przyłączą się do stanowiska 
Anglji w sprawie protokółu genewskiego, a to z 3-ch 
powodów: 1) ((daite.goi, że. Włochy wogóle nie odno
szą się z entuzjazmem do wspomnianego protokółu,
2) (Twego, że kraj ten spodziewa się uzyskania ko- 
lzyśc.i nad morzem śródziemnem, co -zateży orJ Amgdji.
3) jK.r.iliwarż Włochy znajdują w Anglji oparcie mo
ralne dla swojej polityki antykomunistycznej.

Rzym. (PAT.) 9 bni. Prana włci lka. omaiwiająic .|;ira- 
nvę piodokólu genitiw- Ikiiego i'ior’ikireśi!ia:. że kwest ja 
redukcji zbrojeń dostarczy niechybnie interesującego 
niaterjału do dyskusji. Zdmimn pr>«.y w czasie tej 
dyskusji dwie przeciwue partje Francja i Anglja 
muszą zająć definitywne stanowisko. Specjalne zain
teresowanie panuje co do żądania gwarancji ze stro
ny Francji na wypadek niepowodzenia protokółu ge
newskiego.

[fis sesji . w nie
R.zy.m, 9 gimritóa.

W M&JjMtą uiwizosTiiii lioisitąipiilo we wspaniałej sa
li pałacu Daria otwarcie sesji Ligi Narodów.
Ma potijaifeeute pnzyibyiłoi wielu dyplomatów oraz 
dziennikarze ze wszystkich krajów. Silne wrażenie 
wyawrla na wszystkich zebranych piękna sala ude
korowana wspaniałymi arrasami.

i[)(K,ci.’izoiii.:e oltwioci/jyl Salandira iwiit-ając w imieniu 
rządu włoskiego Iłanię Ligii i diziflkaiijąc za wybranie 
Rzy.mu za miejsce obrad. Rizajd wte-lki; zaiproKizaljajc. 
ltai ię Ligii tiio lłizynnli byrl pciwiiiy, irż wyraża- pragTx;o- 
'li,Le i uciziii'i:a gośc-inuiioiścii całego uaiioniu w-łoafctegio. 
Rzym w odległej epoce dał najdłuższy okres pokoju, 
z jakiego korzystała ludzkość, jeśt więc -ilai-iameim 
'}j:0|Hit'aiiiictwlllen'l|î - rdby w tycb liRinaich iiiaiicżycite ocoinaio- 
rjo wiUkic wy-ióllki Rai.ily Ligi. Chodzi tu o pokój, 
który w przyszłości nie może już być naruszony 
przez prezwagę jednego narodu, lleaz huHi- być zagiwa- 
i-a.n.ttiwaiiiy na. j>i/.yri/J(.iść dzięki zgodzie szeregu na- 
rodóiw.

iPo Sar.t\m>'i;zo przc-aiw M  .preze1--. Raaliy Ligi- Mello 
de Franco Brazylja, ('i/.ięlkiuyąic Włochom za gości
nę i sipocijai'ln.ie poirllkreśllaijąic pizyibycie Chamberlaina, 
k tó ry  ptinrino: zaljęć puir.Iainieini;iarnyoh w Anglji przy
był nu obeeną si»lję Rauły Ligii:. W odipclwkidzi- Cham
berlain zaizmaicizył, że pizylbyl na. Riadę Ligi mimo o- 
ł. warci a w tyc-li dnkuch pairkumcnitu amg-iAik-iego, aby 
wykazać respekt rządu angielskiego dla Ligi Nairo-. 
dótv. To- ucianicii* Hp̂ icijwillmeigo prOl-izamciwa.iTia. Ligii Mia- 
irotcllów nlile tyObo. pnzerz nządl 'ale przez cały maród 
aiiigiieiWki ipeldylkiCciwiailo ('haambe.riiainęiwi' koniccizinioiść 
ejalwóępiifc się na posletillzeiniiu Raldy Ligii L iga Naro
dów rewwaiżailia. iircIbCdany iiaijbairdizdąj ÎkoomplilkmMai- 
uie. W iw * w nówtniciwagę jej sąidlów cnaz zimizeaićfi 
jej -w AmgĄji jet-it batrdizio wiaikiei Przykładom tego 
ijeMt zgoda Angiji na oddanie pod decyzję Ligi spra
wy tak ważnej jak sprawa Iraku. Ohaonibcirliaini za- 
ikoiKYzył siwe prizemówiiemie pnzyyiiciiuinj-einrilem |Wwio- 
(cfeeniia Bafltouna, który stiwtericteił, że gdyiby Ligii Na- 
iradkilw lrśe było, t*o potrzeba byłkiby ją stworzyć.

(Po tych ośw-iadczetniUiob zaljęto sóą

protokółem trzeciej sesji kom itetu hygjeny.
0dą»'ojwwdiiii raiport poizcLitaw/d dvlega.t Jajpoń5* !  IsW.



Bsr i. „GONIEC KRAKOWSKI- Nr. 283.

■Naateianiłe zabrał giow (iir. Benesz, k tóry  oświodiazyt, 
iie podczas po-rdóży w „półnie odibj t*q z  auswjackhn 
ntóiokirm  spraw zagranicznych drem M atają cthań 
miiii)ie4roiwje w ;|póflinće sttiwferdtdli, ic  

(zagraniczna polityka A ustrji będzie obecnie ta 
ka sama jaką była za czasów rządu kanclerza 

Seipla.
Dr. Benesz oświiaidtozyft, ż* ziowta! uproszony przez dra 
Maraję do złożenia przed Kaidą Ligi stosownej dekla
racji. KjouritiiWZ| Ligi, dOa jjpraiw dRfcĘjr dr. Ziimmer- 
imamn poićlzięlkciwait BcneMzoi\v.i aa łSlidrJmiie tego oświa-d 
czernią.

iijfcitępiiiie praediataiwicaji Szwecji ztażył aieruwo- 
gdainiie o tendencjach i stanie rozwoju prawa między
narodowego.

Z koM  wet-zli na sadę potsiied&eń zaproszeni przez 
pilzieiwo.iinkiząoeigio Rady wyMolkil ktoan̂ -tainz Ligi dl!a 
w olnego niTiaslta G.dlańi-ka, Maod mm ek fcoontLiarz g&- 
Ł rą jln y  Rizeictqpo-|p^|etj p ti/k ie j Straissbuiiger, prezy- 
icHeuut Ic ja tiu  wdluiiegio miatliia Gtduństkia Salhm il prae- 
w o S o z P y  rady poftS Reymiier. Sfpraiwozidlalnie dole
gała. lifeian^kijegp w ępraiwaich administracyjnych 
wolnego m iasta Gdań iks zostało jednomyślnie przy
jęte prze/ Radę.

iNial-itęipife R ad a  przyjęła najpant idira Nansena 
&v sprawie

międzynanoidowej organizacji pracy 
i pomocy na rzeciz uchodźców rosyjskich i armeń
skich, proiząic przytem dlra Naini--on«- aiby komiryn.uo 
woił pracę.

R eferat prof. Fra.net.-izfca Bujaka na temat „Oby
watel a praca oświatowa1* wysłuchany był z natę
żana uwagą. Wttzyt-mkie | W a d |  tego głębokiego 
izrtaiwcy -'prane społecznych przepojone są mądrością 
fjltoiziofrlKMną i pHlkttyctzną.

iPan Prezydent Rzpltej ma pożegnanie w ygte®  
w kilku słowach zachętę do trący , dając wymaz swo
jemu głębokiemu zaiuterescwainiu się spraw ą oświa
ty . Owacyjne ókUaefci były poi.lizięlką -za ojeotwi-ki do 
.nairoiiu iibo-mirwik :p. Prezydenta-

PRACE W KOMISJACH.
(Bo południu (Megaieii pęidizlSM się ma pięć sefccyti-
Obraidy -w stikajaich albywaily .-óę w poniedziałek 

ramo.
REZOLUCJE.

iW pmOerfiziakfc pcjpoihiidiniiu odibyło się 2-gie i o.-ito- 
itmi:" po  ileiilzcmii-e 'plenarne. 1 Mnwatonio szereg iwad- 
myah reiznluicyj między -tumnimi >w xpiai wilie ośw łaty 
pozaszkolnej, w *praiwin?" potrzeby wychowania spe
cjalnie przygotowanych do pracy społecznej instruk
torów i działaczy oświatowych, m-nępnieSfcpnzyjęRi 
caiły yaaree reizołnicyj dtottyiiząic-ych pracy oświatowej 
na kresach oraz wśród Połaików zagranicą, oraz re
zolucję stwierdzającą, że praca oświatowa i kultural
na wewnątrz kraju jest obecnie nie mniej potrzebna 
niż przed odzyskaniem niepodległości, szczególnie 
w kierunku na.odoiw ego i obywatelskiego wychowa
nia mas ludowych średnich.

Do- oanówiilenlia wyników Kieiiairi^u i pcwzi!ętvoh 
.ma nam uchwal je«iBCize jnwróciiimy.

la k  się świat rozbraja.
ANGLJA ZBROI SIĘ W POWIETRZU.

RząSi ainigieilMkii zamierza. daillej rozbudować ang;el 
ską flotę powietraną. Dio 31 gumllnia: br. będzie ukoń
czona. bń.iciwa 18 aeroplanów specjalnego typu, prze
znaczonych do obrony wybrzeży.

W ciągu roku przyszłego liczba ich będzie podnie
siona do 52.

Amgiuja kła-dsie naioiuk n a  rbzwtinlięeiie miaipciwietnz- 
mycih klinrjj kcimiiwnkaieyjiiiyicih, [które w  ip!iem\>izyim rzę
dzie mają wiuiżyć dilo. połączeń z ‘kpSnja.rm angitel- 
fckfjcani.

ZE SFM3TU.
.Pogoń we Wiedniu. IV ubiegłą n.'K*ięlę baiwiłai 

Iwioiwl. tka. „Pogoń** lnlli.-fiiirz RoB-Ira we Wśedinóu. gidizie 
-rozegrała' zamiotły z Swimneiniingtietm i Halkoah w p o  
mdeldlziiaklk. Zaiwiody »  Sliminihriingdem analjidlująeyin się 
ma .pieyiym miięyieai talbeilii) I. ićlgiii zaiwioldiowej WiMiniia. 
wypaidly dila Polgiomii bairclzo doihuza, z poiwiodu pię.- 
ikiiey i cdioiwteij g rjr Lwiotwdaio. Do .patuizy bawliean u- 
itrzynmał się E c  -juimelk 0:0, diolpitero- |p# przermiiie Simane- 
•rćiig uizy;. Jkagje. z m itu  ikainniegp. zwyci:ię;lką hraankę. 
Pulblijciamość zginonnaidiaoina biaindlao Iflcoame mimo pada- 
gąoegio. diet-iacrzai gmrącuo olklaidkiilwaia piękną girę Lwo- 
iwiatn.

-Losowanie terminów' zaiwioldów' o. miiisitirzubitiwia Poll- 
-ski oidlbyte 7 ban. diaio nabitępująieo ivynilk.i: 29 martca 
Ł. K. S.—W^-fa; Wiainta—T. K. S.; Poigoń—-Lmlbdi’- 
aniainlka.; 5 ilawtiieitima Aimaikoirdki! K. S.—W-Ma; Pólx>- 
iniiiat—W arta : Pogoń (jWifaoi)—iPlogioai; 19 ikwiiętaiia 
WiMai— Aiimiaitioiraki/ K. S.; Wairitai—iDrllioiniiia.: Plcgx>ń— 
Pogoń (iWiillmio); 26 kwlitiniiią Ł. K. S.—Amationdki 
K. S.;- Poillotmiai- T. K. S., LuMiinaainlka.—Poigioń (Wtil- 
mioi): 10 m flp  W yta—Ł. K. S.: T. K. S.—Potauia; Lu- 
‘blńńiiainlka -P agoń; 17 maja. Aimaitiortlklii K. S.—Ł. K. 
S.; T. K. S.—iWiainta; Pogoń ^Wlffiinio)—LuMiin.

\MMnaouv.iie giruip (grtijpa I. Okręg kraik owsiki, lótdlz- 
ki, górinioślayiki; girupai II olkręgiii itornńelkii, poansuielk i  
wairaziaiwi-lkil, gimuia III iiwiciwslkii, llulbeiltlki. wiilteńisM). 
7 faaeirwica IR—111: 11 ciaeriwtdai U)—1; 14 czerwiea IR - -  
W 21 eiaeinwm 1—®; 28 ciaarwca lfij—lii; 5 'Kipcia. I—LR.

Teirminy 24 m«|j>a. i- 12 l&pca zaettinaegł iiotote P. Z. 
P . N. dó dy-|pozyie.jii na eiwienltmaOine aaiwodly finuszo- 
•wie. Klniby .wynni'cinl:lope nai pjerwuizym miicjscu są go- 
ifipiodlarzami'.

Znane francuskie pigułki

*r CAStARA H IOY -m
Najłagodniejzsy i najpewniejszy przeczyszczający środek 

Żą d s t we wszystkich aptekach I składach aptecznych.

HUMOR, IRO-IJA, SATYRA.
FORGE MAJEURE.

— SłyiizaiŁeś, Magonfise Ayuirraoii się z cała ro
dziną!

— Co m ie l rofoić?! NaitaaflC ma świótaią kncfliarkę, 
ta zaś w żaden sposób ifo  cłMiiatt ałuiżyć u żydów.

Wielki Kongres Oświatowy w Warszawie.
300 uczestników. —  Dwudniowe obrady. —  Obecni p. Piezydent, przedstawiciele Rządu 

Sejmu i Senatu. —  świetna mowa prof. St. Grabskiego. —  Rezolucje.
Od kfflwypi&tentii „Gońcai Kratkcnpiciiegio-1*.

W arszawa, 9 gnudiniia.
Pirzoz .nitedlzicilę i piomutijziuilidk dJlbywal a;ę mf rwjeil- 

k i Kongres oświatowy. Mq}aity|wę ńwGłania tego 
Kiomgirciiiu djally: Macierz Szkolna 'w Wiair̂ izaiwi.ie., Ma
cierz Szkolna Ziem Wschodnich -w \ \  vJitffbjg Macierz 
Szkulna w Cieszynie, Tow. Czy t. .ni w Fozaianiu 
i Tow. Szkoły Ludowej w Krakowie.

lOtiwairctiC Zjazdu anawt̂ ypiiło uroczyście.
Po nabożeństwie w kait-odiiw św. Jiaima-, które cpe- 

broAail 'kardynał ;urc. Kakcwski, oiJibyiio się 
pierwsze posiedzenie pleniarne.

W wieiilklej ,-aili Ralt^iza war-Baiwisikieigio 'zutiiaidł 
wiióllki Scijim oiśtwilLiit-ciwy. Do prieizyidij.iuin .wer-iżii: Józef 
Świitóżyński .prcaeis Maictenzy -wau îzaiwhiklej, on koin- 
g-res' zagaili i przstwiidńirayl na pl|li»razean pleni aminem 
poisileidiaenlu; oibolk Eunia-.t Adam prezes T. S. L. ma- 
łopiollslkrjeig.01, dlr. Węslawski z Wnlina. ks. Ludwiczak 
z Poanaura i im.

Alkt oiliwiairciiatj zjiaiZLiiu uśiwieltimił 'aheunioiśoią Prezy
dent Rzpltej p. Stanisław Wojciechowski, k ióry  za- 
sśadl na. przedzie -w fclteilu. Za iriim w pileinwisizycili nzę- 
dialnh natiloicizoinej .yrili siilediiii: Mmiishncjwie: oiśw;,aity p< 
MUktezewśki, prziemysilu i lnaunrlliiu p. ¥ iedmoń, roibót 
pulMiciznnycili p. Rybczyński, reipmciaenitainit dlniohcnMień- 
oltlwu -ks. pircybSkiip Teodoirowioz, m ar -izałek Semia,- 
ou p. Trąmpczyński, -wiojeiwoi lia. p.-. Soltan, poisiclwie 
Głąbiński, Rym ar, Załuska^ Soltyk, dyrektorowie de
partamentów miln. ośiw.ialty, iwisizysoy ikuratorowie 
czlkół, prezesi stowarzyszeń nauczycielskich i w. im. 
d'yiginiilt.a.rzy. Sala, ziapdlmii'oina. (Megaltaimi- iwisizy.-itikie.h 
dztelnic.

r a f  i.1tami e 'w w l m  prezes Świeży ńaki, .-(ktailaiją.c 
podlziięlkiclwaiiiiiie j). Rrc.izyideinfeóiwL', flzicigioidmiemu aircy- 
patjitcinziciw.i i idiocittoijtuiIkoinn pańsitiwa. «aa- przylbycie.

W inuenfiu ndast piciwiitalł łocngheis) prezes Rady 
mi.eijśikieij p. IgnidSy Baiiińsfci.

Mowa min. Miklaszewskiego, nacechowana głęboką 
troską o rozwój oświaty, zrobiła znakomite w rażenie. 
iBooeł Sołiyk w  krótlkitm przieimówli'ein(tu oikreśliiił zna
czenie zjazdu i złożył mu imieniem Sejmu życzenia.

Przemówienie prof. St. Grabskiego.
L  ko&ii mai-'tą|pił ślwietoy referat prof. -St. Grab

skiego, b. minfeilra ońwaaity. Priof. Gral^lkii, mówiąc 
r a  temat roiilil, jaferf speWaić powiinmy orgamiizaioje o- 
św-rraitowie. nalkreślii cały program wychowania naro
dom ago. Ptoirylwialjąoe iwywloidy amalkomńtego- zinlalwicy 
zagiadmbui iwyciiiciwaiwiezyich, l̂olfljoilloga i hbitiorylka 
były laiewątlpHiwie centralnym punktem Zjazdu oświa
towego.

Głównym źródilem odirodmeaiiia Pa-iiu-atiwa Rufcikilegoi, 
mówtiił pirótf. Grabski — były towarzystwa ośwliaitowe, 
k tó re  wychowały naroll tak, że w cihiwliłiii -wybaiichti 
■wojny n.Le był btenmean aiairzędlzkan w ręku zatouroów, 
aile somóilzieim-ym cizynliiiilkiiean. Po- sltiwanzeiiiiu P ań
stwa. dziiaiailinulść tom airzysitiw óilialblMi. Ziiażyly się na 
to -, hieida, uitraitla, głó.wnuegiO' celu, wyozekilwiamiie, qo 
Eirotoii Państiwo.

tZ.JHtófj zinetsatą można byilo- obisierwiowia-ć u wiszyst- 
k 'dh  stoiwainzyi-iizeń ypotecianyoh. Dzisilatj ptioiwairzyazie- 
n ia  OLŚwF,ait|G)we miufeizą wypełnić to, czego nie może 
zrobić Państwo. Naiezelineni :zaidian'iieon j-est. wycho- 
wamie razem z Państwem nowego typu obywatela 
p o t  kiego.

^Nafea 'paitirjtoityzm oipileTiaOi:śmy dlottyckazais na uczu- 
cSaąh romantycznych. Tem żyły trzy ostatnie poko
lenia- Nauicizjyiliśirny siłę kdcihiać Poili-lkę aa jej ci-erpie- 
miiai. Dzik' Pofclka nie ccietrpS. Ozy właśnie nie to jeisit 
dails poiwioidiem naazyeh naiezHkań pósymi-tyeziiyicih?

Iziiwy raicizej to, co jetsit. ate, a niie widzimy togo, 
oo dtoiburt. Twuicizai-sem twórczym jest tylko optymizm.

W niewoilii mrasiipilliamy uważać idieał za. |aejaiywiistaść, 
a.- itobzywiiMt-oiść negiolwalKiśmy. NiępWcIegióść oicfey- 
i-lkailliiśmy nnieirzemieim si.ł na. aanniairy, ąilę zbudtaiwać 
iFaiWt'WK> lniusiimy neafiiióie', mntsamy oiblic/zyć siiły, mntii- 
miy nauczyć się realnie oceniać rzeczywistość tatką, 
łją&ą '(et. To wymaga reform niieityl-o programu, 
ale i metod szkolnych. NauRra. llniM być mniej lite
racka. Myśmy w jizfociite tinzyłE Mte&ciwtUnia pewmycih 
■f.oirm liiteraickiicli. Lilteraiclkiość muyzeij kńitury  byki 
koui-eożmą. by idea! postawić ponad rzeczywistość, 
ale dziś my z tą literacką kulturą silnego Państiwa 
nie zbudujemy.

Waliłam nanzej kuilltuiry wyltiworzyimy, jeżełd na je
dnym poziomie postawimy szkolnictwo zawodowe ze 
szkolnictwem ogćtao-ksztełcącem.

■Fałszj wą jest w apoieczeńsitiwie hierarchia uporząd 
kowania zawodów. K&Cjp-ki poęf® jci-it więcej sizainiO- 
wamy, nBż dloibry A W s I l .  Mu>,:lmy oidimlieinić. to 
iz gTininittu. miuiiiany zmienić bit rarehję w-artości ludz
kich, rnr-ii to  zndbić .-l̂ oiłeicizeie-tiwto i- njJmćBTC-fcil 
•u -izkoilie. W siżkoille uHidiówiaj ItńKBaj norziwiijać i pojjfle- 
■rać eneirgję pracy, a zmianlić opilntję młamo. sipołecraeń- 
^uwai — 'tio jeisit zaiulaini:,am towairzy-.tiw o.ąwialtioiwyc.h. 
'Staira-ć silę nafeży a t'o. żelby głód wiedzy szedł w kie
runku realnym, a nie literackim.

iMail-łmy wycibciwiać clbywaitóla- o silnej woli, tto- naij- 
iw.ięoeij zaiJeicydiujei o .ira-izyim lio#je» Nie .wyibnwhanr-, 
ale (fttaiłyun wyśiilkiiem Pań-śliwo- abuiiloiwiać lnoiżeimy. 
Nalleżytt.cj 'kiullitiury wali nie manny. Brak zlcfecyidloiwa- 
nyc;h poazyna-ń- był u nas już orl ciza,,-ów JagieKiomólw. 
Nie lnćelliśmy wicijen rieiliigi&iycili, bośmy nie m idi sil
nych uczuć religijnych. MiieK.śin.y wele rzeczy zaczę
tych, a nedokończouych. Tak było w -wfęku 16, 17, 
18-it.yrtt. a niwiolla mlieiwieile Has naiucizyła. Jfallciży 
iwyctliioiwaó eibywaltdła o nowej ku-łtuirze woli. W fżkioi- 
ile jiłairać się o konsekwencję zamiłowań w jednym 
-kierunku, a, ifiile o wtiziacik-itinoinmy typ idylSamS. 
Tciw-airzysittwia aawnatotwe nfe miagą praicoiwać tgMjL- 
uflcizinie. Mn#zą wytworzyć zrozumienie zadań wycho
walnia nairodowego w catem społeczeńsi wie, w każ
dej rodzinie. Kaiżidy cizlłioinidk toiwairzylsitlw ośwtiaitlor 
wyicth pciwińiiiein orlldizńaiłjyiwiaić ma siwe oitioicizeińie. Może 
nąjwiększem utrudnieniem wychowania obywatel
skiego jest to, że przynajmniej połowa dzieci szkol
nych w szkołach średnich jest poza wszelkim wpły
wem w domu, wychowuje się na ulicy. Josizcize iw pa- 
ł-oiwio w. 49 wyclhiawialnJe bjiło' konwiilktowe, leiciz w diru 
giiąj połowie w. 49 npaidiłci. gtdlyż wyittwioirzyiła się in
teligencja miejska, któr-ęj diziecir 'wypełmllły .ązlkiotty, 
Dz-ilś widbec wtellkiileigo ńajjShwm dlo- sizfcół śreiMcih 
dziieoi włościańskich, z cialłą siłą ■wysiulwa się kweisitija 
-zaijęoja się spraw ą wyietawiaimia tych diziiieidil, bo te  
dzieci wychowane na ulicy nie będą wzmacniały na
szej kultury. Dlia, tych dlzieid, które, nie mają domu 
iratlffljniuego w miłaśc-ia musimy tworzyć bursy, które 
itym dizteai.oan dałyby nie tytllkio jedlzetnie i! dach nakl 
-gtawąw ailie któreiby je  wychowały, poidlcibmie jak  to 
isię dlzćęje ujp. w Anplji. Miusiimy jedluak wyitrwioirzyć 
nasze własne na rodzinnych pierwiastkach oparte 
m etody wychowania. Sanno szkoły tego niiie zrobią, 
itu się otwiwna ważne zadanie dla towarzystw oświa
towych.

;Są to pCi.fetaiwowie Ecinmy diziałallńiości towarzyFitw 
■oćlwi.ait.owych. Sipalliiiią orne swą rottę, guy zorganizują 
wszystkie siły dla wychowania nowego obywatela 
polskiego, mając* go przez długie stulecia budować 
potęgę -jwego Pańsrawa. Tu jako  toanłretcianiaść wyriu- 
M  się zespolenie towarzystw oświatowych i pedago 
g-oznych, ho one Wszyistkie muszą działać według 
wspólnego programu.
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Utulał i n i
Kraków, 10 grudnia.

>';wiś.) W utoegłą niedzielę odbyły sie w Niemozc-oh 
wybory do poafcumeutto Rzei-izy i <lo Sejmu pruskie
go. Rezultat ich jest jiuż zmtuny. Nowy Reóch&tlag bę- 
d®e liczyć 481 poGłów, a więc więcej ad' pcjpraeid- 
nfegth w -którym zai-iladtato 472 potśfórw. Zwięłkstzeinłe 
ilości mam-datów jest następstwem  awięfcsiaoiroeg firelk- 
w eacji glo-iiijących w  obecnych w ytaradli, wedfle bo
wiem obowiąizirijąioej tónaiz w  Nccimciaocih ordynacji 
wyborczej dN-izeibność pairiaimeiultu jedi zanSemiraa-' w za- 
ieżuiośc,: o.i li'Ciz)l>y aidteuaycih gitaów. Wssrwit gito.su- 
óąeyoh śwradrłg-. że zainteresowanie obecnemi wybo
rami było duże.

Ja k  naCeży oceniać wyaiilk wyborów nhmiiecikóeh?
Rwc.cz n.lełafiwa.
PnjępwuMKljiint? .sobie, jalki był .stan po wyborach 

f-oęirzodnkHh 4 maja? Oto ówe:ze:nia koaStoja rządiomia. 
złorżcua z brtaw ców  (StTe-i-ęmni-.ti), eeniiram. demo
kratów  i sw.yarhiyeili <te«ncfenait«w zdbbyła 257 man
datów . w rwCutfaóHe mego mogła. roraporządizanS ty iL 
ko jednym gl-oem .pęr.iarl aib-iofutną wjglkśKiolść Refcfas- 
tagu. Kooftaja ta wyMtępolwała pod; hasłom preyljęcća 
płacuu o: Isrzlko,1 łoiwa.ii Da;vcstv. PoKfcjyka. jej następnie 
zwyciężyła. F a n  Dawesa: -zoi-tał przyjęty i jęwt- to 
rzeczą powszechnie -znaną, że Kfemcy zrobiły na. tern 
świetny interes'. Był to aidwsek największy. jafkćom po
lityka oeanieoka mogła się jw-izezyicifc oh e.za;-u za- 
kończenia -wonny.

Ozy falkt ten oceni,i-i wyborcy niemieccy? Należy 
wn-eriz-ić. że talk. Wymlenncho wyżej pairtje, jaikio 
te. któro liaijUtTCłraTeij przyczyniły się do przyjęcia 
pfcunn I)a.vc,--cti, oidnńottły niiowa-tiitłiiwj- sulk-ces: bękSą 
miały w n-cmwim Reichstagu 279 mandatów. Zdoby
ły -więc 42 nqwe m andaty, podczas. gdy ilość ogól
na czjotików Reichstagu wzrosła tylko o 9 posłów.

Jest i»eozą cdiaraktorystyczna. że iwyborc-y nńe- 
itrie-.cy nałożycie jótraifill oceniilć loilotyikę nacijonali- 
n*ów. Par.tja ta  pi-owoidiziła. opozycję w stosunku do 
lrfau.li Rawosa. raozej jednak p o rz n ą  niż. fętotną, Tak 
Łrcmunitei to  jej wyborcy, obdarzając ją 104 m anda
tami. a. wiec zwiększając jej stara posiadania o 8 
m andatów.

BezATOgk;;'mi przccńwioń.-y pia.n-u Dawe-a potnie*"!! 
owiwątp’ iwą klęskę: Hatltoowey ępant-ja Łudendoutifa 
i tonyeh k*ę Ikciwych generaliów z czasów wojny 
świace-woj) sya.ł-łi z 32 mandiatów na 14. a komuniści! 
z 62 na. 45.

W kontówzji ogólnr-j powyżezyóh rozważać dojść 
trzeba do wnio; (bu, że rezultat tf-taitmóeh wyborów 
oizaao.zn pełną aprobatę obecnej polityki zagranicz
nej Rzeszy ze strony dużej większości obywateli nie
mieckich.

P o l tym wrzgłędcnn swik. wyborów niemieekk-h jest 
jaw y . ale nie o to w ni'dh g-łówniie- c-hoiłzilo.

Kotiilpja. k tó ra  jjnzejwomiaitfeiiła p.V.i Ikwesa- już nae 
istniah) w chiwf-r wwboircw z dnia 7 gsnidluia. Rozbiła 
się bowiem n a  tto hwewCji wciągnrlęcia, dio gabiimieitru 
oa-cjona; listów. Ziwoietiinilkniml wejjścra nrtiftjonaS-iśtów 
rlo rzą.;1hi by?i ludo-wcy óStTetsscimainwk woibee. zaś te
go. że inne grupy poipuz.ednOej większości na to  się 
nie godziły. paclaan«i>t stał się nftfetoihy do pracy 
i zowtaJ t-sanzą.zafiiy. Ozy wynulk wyborów sproiwa- 
dzLł tu jiołepsizenie syinant/l-? W ybory dałyby wynik 
pcszjtywny wóweaam. .jedliby ollnlio-łly awyclęsfwo. 
to anaicizy z dobyły więlki-raoiść aiill *o ginijia złożona,
■z een-.-nwn. dem-dkiat ów i siocijainy -li d'eimokTa:tów. 
albo grupa złożona z naictfonialkłćw i ludowców. Tym 
c w t m  pk-rwsizii grupa więlkś.zo<k‘ii nie zdobyła: bę- 
dżie bowiem rotzjnorząidizać tyCko 229 gło-ami. poddzosi 
gdy a:»x)’n tn a  więłkwzoiść Reiichśf.agiu wytnosi 241 gto- 
eów. Nie może też lica-yć na więlksrzotść i grupa pr>ze- 
•Iiwna. Ozyłfi że z obranych -wyborów nie wy-izła ża
dna oSuwistona. miękkość. Taką. wńęk-rzość dopiero t-nze- 
fca będzie tworzyć w dirodize prizettairgów pairtyjnych. 
Dwie mo-żłiiwośoj są brane j;«od- uwagę. Jedną z nich 

od/budbwanie. deJwuej wiefkicij kćałi-ciji. cd>e,jniu- 
kidoww-ów. ccni-nim, tb-mekii-atów i socjułnych 

dMD«kratórw. W razie diojścii-a do ufw orzm łi tej kom- 
btnacjś- ikizeiwidl\imar.iy jemt na. ktancfcrza ćBr. Wiictih. 
'Klucz sytuasiji k-rży tu w- rękacłi hitiowców.

Jeśliby hidioiwćy odmówił! wejścia do te j kombina
cji. wysuwa się dnuga możliwość a mianowńeie. blok 
partji mó-sze-izaii-kie.li z wyłąozenidean dęniakratów, co 
do których pn-zyijJUHZoza się z  góry, że na tę komłwna- 
c ję  nie pójdą. 0  le ch-odzi o  ostatnie kombinacje, to 
tu  klucz sytuacji jest w rękach centrum.

Ponieważ zaś jest wątpńówean. aby ludowcy poszli 
a a  pierwszą kombinację, a  cembrum na  drugą, staje 
się pranwcłopodobnem, że w nowym Riechaetagn nie 
srytiworry się żadna okiresJona większość. W treb  wa

W M l  M i k i l
iiamikiacli pm w diu je  się się, że u storn poizostauiie obc- 
c-tny gabinet Marksa, tak  długo, aa go nie oba-lą zmiem-

Warszawa. 10 bm. Angielskie koła radykalne, 
tudzież partja pracy zdradzają wielkie zdenerwo
wanie wskutek rzekomego zwrotu w polityce za
granicznej angielskiej, czego zew nętrznym  obja
wem są wyniki rrńsyj Chamberlaina w Paryżu i 
Rzymie. Przewidują, że Chamberlain jako znawca 
zasady równowagi sił dąży do wytworzenia En- 
tenty angiełsko-francusko-wdoskiej na modłę aljan

W arszawa. (Teł. wl.) 10 bm. W poniedziałek obra
dował komitet polityczny Rady ministrów nad spra
wą polityki rządu na najbliższą przyszłość w stosun
ku do zagadnień ziem wschodnich. Po po-siei-lizaniu 
■kofiniitełu pronnpr Giroibrfkiii. tłudiziieó p. Thugutt o.ill.iy-

-Warszaiwa. (Teł. wl.) 10 bm. Policja rumuńska .-kon 
f,:i kówaiia, anoljłniiją.-ce się. uua. pocizoie, listy, po-chodżą- 
ce z Moskwy, a skierowane do członków rumuńskich

dni wojtiwiOH.hi sitainiiifiławicmlllkii p. Jurystow ski w sipra- 
iwai.th, zwiąizunych z rozszerzeniem m.iaista Stanlisła- 
wowa i o.ilbtH szereg kcnłerencyj z przedstawicielem 
miniisterjuim spraw wewnętrznych.

Oiieoie infenuji państw iialtitkicli 
i Pilsli.

Warszawa. (Td. \vł.) 10 bm. Fcwniieważ przesilenie 
gabinetowe ma, Lollwie tnwa w diaiW-ymi eiągiu, pnze- 
to konferencja ministrów spratw zagranicznych 
państw- nad,bałtyckich i Polski musiała być odłożona.
(Telefonem  od w łasnego koresp . ..G-ońca Kraik.11)

Przedstawicieli! Ol N. s prei. Gnbktw
Warszawa. (Tol. wł.) 10 bm. W e w torek prezes 

Kaidy m inistrów  przy jął przeclstawicieli k lubu 
C hrzęść.-N aród. pp. posła Dubanowicza i Stroń- 
skiego. W izyta stoi w związku z głosowaniem  
w sprawie trzeciego czytania budżetu.

Sowiety zwiększają fundusze
na propagandę na Bałkanach,

W arszawa. (Tell. iwi.) 10 bm. S-owreity obniżyły sub
wencję komunistom czeskim do 2 mil jonów koron, 
a  podwyższyły znacznie fundusz propagandy wiedeń
skiego komitetu bałkańskiego.

W arszawa. (T d. wił.) 10 bm. W moicy z panńleidtóał- 
:ku ma iritwdk airestzowano kilku studentów uniwer
sytetu warszawskiego pod' zairamfcim uprawiamaiai agi
tacji komunistycznej.

Nowy poseł szwajcarski.
W arszawa. (TeL wL) 10 hm. We witardk w połu- 

dn£e nowy poseł szwajcarski Sejpesaer wręczył Bsity 
u w ie rz y te ln ia j!ą c e  p. PrezydÓ D torw ni RlzKKrzypO^paliittej.

me fale na,sitro,jóiw parłam ciut Ofl-n ych.
W ybory niemiedkie niie dały parłlaimeaitu zdalinego- 

do życia. Jest to pośrednia wskaizóiwka- że nie w par 
lamencie będizie six*cizyjwaó punkt, ciężkości życia, po 
lityeznieg'0 Niieniiec.

tów przedwojennych, dla zagwarantowania trak
tatu wersalskiego.

Korespondenci angielscy w Paryżu przypusz
czają, że nowe zmiany w polityce angielskiej wy
wołają przesunięcia w polityce wewnętrznej Fran
cji i liczą się z możliwością upadku Herriota i za
stąpienia go przez Brianda.

K kmf.ercni.q}ę z nTnfrt&rem refomm T-olnych Konop
czyńskim.

•Wei wton-ęlk uiecizór amawn olbriadioiwrł k^oon.iret po- 
l.i,tyczny w ripraiWie sytuacji zagranicznej Polski, tu 
dzież w sprawie ziem wschodnich.

I organizacyj chłopskich. Lf.-ity te wzywają przywód- 
| c ’(J|\v do działania razem z par.tją chłopską celem oba- 
1 lenia gabinetu rumuńskiego.

Nowe linje powietrzne.
(Tdetaiiefin o,li kwirajpotul- „Gońca Knaikow-ikiegio-).

.Warszaiwa. 10 łun. Narndy, proiwaittoome przez die- 
pi^itiinicMit ilkwjtoitliitcyjiiiy miiniisiteinjiuan kolei w apra- 
i\\ ie rozszerzenia sieci żeglugi powietrznej, pOMimnęły 
>'ę niaipizód. Je-lt ndiaiz/leija uruchomienia na -wiosnę 
1925 kilku nowych linij powietrznych. Rókioiwiainlia 
óbetjmmią Wahszawa—iPoiznań—granica nie

miecka; Gdańsk— Lódź—Katowice; Kraków—Łódź— 
W arszawa; Kraków—‘Lwów. Nadto, omawiano pdłą- 
c.zraio Krakowa z Wiedniem i Lwowa z Bukaresztem. 

 xox------

Sprawa żyrardowska
Warszawa. (Teil. wł.) 10 bm. Obiegają pog,talki, ie  

ta k  ziwama sprawa żyrardowska będzie rozpatrywana 
przez Sejm w piątek.

AKCJE NAFTOWE NA GIEŁDACH W PARYŻU 
I LONDYNIE.

Wiedeń. (AW). W edług doniesień tutejszych dzień- 
■niików, akcje naftow e Tawarzysitiwa. Iśaupae,kiego bę
dą .notowane także na giełdach w Rwyżu f Tmudynie.

DWUKROTNE URZĘDOWANIE.
W arszawa. (AW). W edług pogłosek p. minister Ra

tajski iwy-ttęipiuje z projektem  dwukrotnego urzędowa - 
,nia od 9—13 i od 15—48.

k o p ie c  n i e p o d l e g ł o ś c i .
Warszawa. (AW). Rzeźbiarz p. Ostrowski na ła- 

mach „Kiurjora Czerwonego,*1 udizńeilia wyjaśnień oi sa 
mym projekcie kopca niepodległości' z prochami po
bojowisk i grobem Nieznanego Żołnierza. Kopiec sta- 
nąilby na forcie; Legjomów n a  tle powstającego obec- 
nie j>anku Traugutta, i stoku Cytadeli, zbiegając ku 
brzegotwi Wisły. Wieczny ogień płonąłby zawsze na 
szczycie kopca.

 xox -
ODZNACZENIE NASZEGO POSŁA W F1NLANDJL

Warszawa. (AW). Dnia 6 grudnia br. w dniu świę
ta narodowego finkundizikiego poseł poMd p. Filipo
wicz udieteorawamy został wiedką wstęgą orderu D a 
lej Róży.

,c A *  ,

Alians angielsko-francusko-włoski
dla zagwarantowania traktatu wersalskiego.

Przewidywany upadek kabinetu Herriota we Francji

Straik w Łodzi zakończony.
Warszawka. (Teł. Wl.) 10 bm. Strajk w Lodzi zo- tram waje i fabryki trykotaży, ale są to strajki zu- 

stał we wtorek rano zakończony. Strajkują jedynie pełnie lokalne.

Akcja wywrotowa sowietów nie ustaje.

D m a m  miasta Stanisławowa.
W arszawa. (TetC -wł.). 10 lun. Baiwił tutaj przez diwa
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Prawda o Wołyniu.
Bandyci, podpalacze i terroryści wołyńscy.

i i .
Sowiety, organizując bandytyzm  w wojewódz

twie wołyńskiem, rezdaiii role pomdędzj trzy ro
dzaje bandytów. Pierwszy rodzaj zajmuje się wy
łącznie wymuszaniem pieniędzy na właścicielach 
ziemskich, w razie oporu stosuje morderstwo. 
Drugi rodzaj podpala stodoły i gospodarskie urzą
dzenia dworów. A wreszcie trzeci stosuje teror 
do ludności miejskiej, dio instytucji takich, jak  szpi 
tale i zakłady wojskowe, zapowiadając z góry 
swój najazd.

Metoda zapowiadania z góry bez oznaczenia 
dokładnego terminu napadu, żywcem z Bolszewjl 
przeniesiona, ma fę fatalną stronę, że wywołuje, 
u ostrzeżonych nerwowe podniecenie?' któro z 
chwilą napadu przeistacza się w jakieś bierne o- 
drętw ienie. w jakąś niemoc i zupełną rezygnitiaję. 
K tóry z tych trzech rodzajów bandytów  najszko
dliwszy —  trudnią- odpowiedzieć —  wszj stkie są 
straszne.
•^Najwięcej jednak stosunkowo rozszerzy! się na 
ujołyniu pierwszy typ bandytów. W łaściciele 
ziemscj z ani na łaskę i niełaskę tych opryszków 
poddają się przeważnie bezwolnie i składaja żą
dany haracz na wyznaczoiiem przez nich miejscu. 
W ten spoisóm „opodatkowało się" na rzecz ban
dytów  wielu obywateli ziemskich. Bandyci po
dzieleni są na niedużW ale liczne grupy. Zazwy
czaj jest ich dwóch, trzech, albo pięciu.

Jeżeli jaki.' właściciel dworu odważy się nie za- 
piacM. im żądanej daniny, w tedy przygotowują 
na niego zbrojny napad, obserwując jego tryb ży
cia, robiąc wywiady ze służbą i z ludnością miej
scową. Dopiero kiedy wypatrzą odpowiednią 
chwilę, w padają z rewolwerami do wnętrza, strze
lając do każdego napotkanego człowieka.

Szczególniej rozsławił się z groźnych napadów 
niejaki Domański, o którym  mówią, że służył kie
dyś w policji polskiej. Domański jest^bożyszeżeui 
ludności 'Woły nia, gdy zrabowanymi pieniądzmi 
chętnie dzieli się pomiędzy biednymi.. Jes t on po
strachem okolicy Łucka i Kowla. Ludność chęt
nie udziela mu pomocy, bo wie, że za najdrooniej- 
szą wskazówkę piąci jej bardzo hojnie. W alka z 
nim staje się w tych w arunkach niesłychanie tru 
dna. Opowiadają o nim, że własną rękę zabił już 
około 17 policjantów.

Czasem ta walka przybiera hom eryeką i humo

rystyczną formę. Oto pewnego razu uwiadomił 
Dum a ńskj jeden z polskich dwrorów , że wybiera 
się d'o niego po haracz. Z dworu wezwano policję, 
k tóra naitychmiust się tam ■rozkwaterowała. Do
m ański zajął stanowisko w sąsiadującej z dworem 
leśniczówce i puścił do dworu sztafetę tej treści: 

„Domański już przybyl“.
Policja przy-goto w ała się do obrony-. Za pól go

dziny przychodzi druga sztafeta:
„Domański siadł do obiadu".

Policja zaczęła się uzbrajać w cierpliwość. Za 
godzi.ię mędeszła trzecia sztafeta:

„Domański położył się zdrzemnąć".
Policja bezradnie wyczekuje dalej.
Za jakiś czas znów a sztafeta:

„Domański wyspał się i wstał".
Policja nerwowo znów u zaczy na gotow ać się 

do walki. Wtem wpada posłaniec i krzyczy: 
„Domański poszedł sobie do lasu",

a połieja,. po. trockiej naradzie, zwinęła pogotowie- 
i powróciła du  m iaśta.

Histarja zupełnk  taka  oania, jak owej dziecin
nej zabawie o strzygoniiu Jedenasta  godzina 
strzygeui spL dm tm asta —! strzyguń w stajel

To też o Domańskim tworzą się dziś .ta W oły
niu cale legendy. V urok tej legendy otwiera mu 
dnżwi tyćh. którzy* nie otwarliby ich pod groza 
rewolweru. Domański ma jn i dziesiątki naśladow
ców-, a jeśli władze polskie energicznie nie wyple
nią z korzeniem tych chw astów, to bandytyzm 
dłużej trwający może przekształcić do gruntu du
szę spokojnego dotąd, ale ciemnego chłopa rus
kiego. Chłop ruski na W ołyniu nie boi się dziś ani 
żandarm a, ani pułicjantu, a wielbi wprost —  ban
dytę, Bezkarnośia lalką bandyci dotąd się cieszą, 
rozzuchwala dzikie indy widna, k tóre rzucają się 
na dwory polskie z płonącą żagwią. Płoną Więc 
dziś dwory polskie, ośrodki kultury polskiej na 
wsi wołyńskiej, a czerwone łuny co noc rozświe- 
cają ponure ciemności nadchodzącej zimy. W ła
dze polskie słabe, bezradne, tchórzliwe, z-iemiań- 
sbwo zniechęcane i zrozpaczone, a po miastacłi 
wołyńskich posłowie mniejszości narodowych o- 
twarcie wzywają do buntu i zbrodni.

Ludwik Skoczyłaś.

Zamordowanie proboszcza w Kiemisiiszkach
Po zaciętej walce w ciemnościach, zbrodniarz wbił księdzu nóż po rękojeść w piersi.

V> ki-cinhflifiz.ciz-itliśki.ęj' pdfrafji- pojw. ^śjwięcii-ańsiklełjf) 
był proboszczem łubiany |x»w (Hzeic-hm ie ńkis., Baniewiicz. 
ScbęSzili się JM niego*miesizlkaihy wsi akołiozinyieh 
z prośbą o pornćlo w maijróżni,orodi.iiejsizy.ch sprajw-aob.

•Od pefiŃ-me.go eiza-u bywał u keeiSRsi Augul F ran
ciszek, b. wachmistrz wojsk polskich. MM on '#u 
sinnieiitu swean usłłowanlie zabójstwa kolegi swego 
w wojsku. Wpraiwidalie c^d.AeidiziaiLza. siwój izforodnju&y 
czyn karę 2-letniego więzienia, lesraalk niicHaksuMey 1 
Kiemieilfrzek, dokąd powrócił, nie;żypzj!ifti$ę się od- 
nu1 u!l Jo n fć ijl*  •

Pewnego dnia. nmieii wi.gjiej dwa tygo biće '■ffgnni, 
kupił Augul w miejscowym sklepiku latarkę elek
tryczną -i wyilóniiezyl zdziwionej tym  zalkuipenP-Hklie- 
pic-zateć, ż*i toitfl ‘ka pot-uzebiua mu bętdiżfó w puJróżyrl 
gdyż wyjeżdża nazajutrz do Opsy, miasteczka odle
głego o kilkadziesiąt kilometrów od Kiemieluzek.

l5iho.tin.fe zamierzał to uczynić, ale nie wyznał po
wodów nagłego wyjazdu. Oto- od dłużsizego opusu 
nurtow ała w nim myśl ograbienia proboszcza. Po
stanowił wt.airgmąęGmi plebamgę i dokonać rabunku. 

Okoytianości sprzyjały mm. W laHfe przed dwoma

dniami wyjechała na krótki przeciąg czasu gospody
ni księdza, proboszcz pozostał w plebanji sam.

Teraz, allba nigdy! — pawiedizńatl.Młme zbrod
niarz — i uzbrojony w duży, świeżo wyostrzony nóż, 
.zapuka! do plebanji. Ledwie ksiądz uchyilil akziwti, 
zbiir rancił sic na niego.

Ksiądz, rosły mężczyzna, chwycił napastnika za 
bary, borykali się tak w ciemnościach przez kilka 
miinut, w fraikeie częgo wbił księdzu nóż po rękojeść 
w piersi. Od ciosu tego runął proboszcz nieprzytom
ny na ziemię.

iIJlKSobv.ii/.y w sieni1 siwą ofiarę, w targnąi rzezi
mieszek do wnętrza, skąd ulotnił się po dwóch go
dzinach bezkarnej gospodarki.

Mocfl-iiałCiwo aarniwar/x)r.w)/ tSopioro na drugi dziwi.
Czapka, porzucona przez zbiodniairlza, zdradziła 

go i posłużyła podczas dochr dzenia za niezbity do
wód, wskazujący właściwego mordercę.

Wyśls-ny 5 °  Opsy policjant, schwycił przed kilku 
dniami mordercę w chwili, gdy przygotowywał się do 
ucieczki zagranicę. Zbródiuairaa >pod 'silną e-lkortą 
pi-^wiejfoiii'0 do więzienia..

RZECZY WESOŁE.
MAX I ALEX FISCHER.

Palto.
Na każdeni i-tmdieiz-vous, a było ich już mee, nosifci 

nowe palto. Trzeba być bardzo bogatym. aby rtió-tz 
koc.liać kobietę, ki-órą trzeba ubierać. Młody czleiwiuk. 
w  itakisn wypadku, powanueu roizpouiządizać dwc-.isrżby 
50 tysiącami franlków. W ałem je. tjduińjntiiłeim jej:

— Kocham parnią.
A na następni yeh piięciiu Pemdoz-róiu# zauważyłem, 

że jnobiia-ia. ona irówinież bogaty ikomiiplieit kaipełiuszy.
— Ubóstwiłam panią — iwymilknjfo mi się i \M  

mogłem powstinzyimać — Zdaje -się. , że palna
posiada meajwykle bogaltą gaiTd&roibę? .

iMMeziała, dh.wiiilę n-amyiślaila się. pott.rzą.-Mivęi i blond 
■wfltotraimi i szepnęła,:

— Brakuje mi tyJko jeidmiO' palto.
Plróltaowiałem przyiwmniieć sobie eony, ozyrtaoc-kie

dyś w ka,Miogac/h iwWkśch magaizynóiw. Wrewaaie 
Baipyltałem:

— Czy palni cltce 'ZOsitać moją kochąinką?
*  *  *

Fanny n :'e odmówiła ami jednej mojej procśł>ie. Mu-
siatem iwitec także jej ocuś ofiairować.

— Chciałbym kupić cii pa.lłtia. kochainie.
— Ach. ja(k ty  minie (kiaoha.sz, mój drogi!
— Czyś wiikiiziaila już jakieś paJfo. które eheiiała- 

byś miećr...
— Na uililcy Joulben-it? W małym magaizymie?... 

C zterysta frainlków? Naitnirallm.ie łK> -bandzo ta.niio; tu  
masiz potrzebne pieniądze. — Wyełąg.nąłean portfel
i CBułem aię ^zazęśliiwy. że maan kochainkę., iktóra nće
więcej nie potrzebuje.

Gdy w.rócilłem do doumi 'zainutioww/liem w gio-ipodai-- 
■śfkiiieji książce: PaiLto iJila Faininy —, 400 franlków.

iPlrizy najbhiżs,z,eim spbtfkaintiiu nie pytałem początiko- 
w o o nic. Wtkońou niie wytirzytnałem...

— Raitownój cldorpicize? Nra. jtwzeize- gx> nii* nnaini. 
W-jcćnttź -oibie, alkutait, gdy  ehicjiałaitn iść na uiliilcę 
J f lb e r ł .  frzyi-izłą kolbie ta z mliiljiiem i a. jajka,mli i da
la m' racliuinek. Od kilku tygm hn nie płaciłam jpWSo 
tuż nnzuni wwuoSłira 'll0̂  320 f,;ia.,.lkći\v. 'Byłam .zanm-.-iao- 
na...

— Ac-h. to djifcihnoi-.tik-a!
■Wiiecaoireim n.apisa.l-e.ni w  mojej książcer goi-ipoicfair- 

ski-ej: diottaitelk B i  palitia, Faininfy — 320 fiadków.
iBo di w iidiżilcJtiu cizitoreCh gicLlziujiSichópinzyi-ize.diłem dio 

Fainnny. G»ly tyflkm wci-iżkiin. rziincńla mi się na szjiję 
z szailcyamB śniiileclbem.

—  N a Boga. m ój cłiłoipcze, priześladiulie nas niesaozę 
fenie' WlKJjIraij pio twoim cWejściu fudałaim się d;o kiraiw- 
cciwej: wsitąipi-lam po c luaD jpm  cłiiwJę dp -mojej rnait- 
iki... Wiei-iz, t.aivn id:o‘jk':toi.-iku z gaiseikiim-i ńii rogm... M at
k a  battlizo siię miną uicfe-izyla. B r a n a  mama, alkainatt 
'zalbralkło jej 399Hcm framkóiw do kioimioiniiegio! Nłe 111101- 
g-łalm jeij oidmiówlć. Za,płaic:i!łaan więc m kiiaslk.

óYieciziorem za.pi-sałem w 'książce z wydatkami: do- 
dait'Ck dla pa'1't.a Fanny — 399 fi antków.

iZimądiiizaiłenn przez dośwMMę^niiiai iRoiradzrłcim wiięc 
Faiiuny,- aby kazała pailito przynćeść db diomu, lub, a|by 
p ad a ła  po- nie pokojówkę. Ziwiróciłem uwagę ma- ta, 
że za bardwo się męczy. Dla ■admoiw!ia ątoiw.iinna. ;eboić 
48 goidai.u poisiedffieć w domu. Oibiccała — i przysię
gła. Wsizak inaiwett n&jmnfiejsz.y ąpiącier cllo mlłe.czairki 
łub do kitosku niaitlki, może ją przyprawić, o clrorabę.

G dy  n-ais-tępn.egio dniu zail/ziwicmiiłem, dotwiiedraiallam 
■się, że nie pnzesltąpiłu naw et prógiu miiteisztaain.iia.. Sa
rna oznajmiła mi:

— Ozy wiesz, k to  był u mnie wczoraj yróioaoirem? 
Śiuaana, Jestem  teraiz całkiem staozęśilllwB., nie wąrtipię 
już. że min® koiehat-iz. Ptifeigrałam botwłeim w-iszysjtlkio...

—Przwleiwsizysitkiiem 400 framlków, praeHBfcffldnyeu nla 
ipa.it.-o; a jtwzcze .igetem jej wjimina .127 fiainkóiw.

YV końcu maja napisałem w mojej -książce 3j>s|P<> 
dan-ikicj: Pąłto  dla Fasony -  raizem 2700 franków.

J(.*.4fvin [ioi:-,zą.iinyin ka.w.alci-eiin. •jsaipisriję codiziień 
■moje iwyi-iaitki:

(izwai t tk :  PaOta d p  Fanuiy — 62ó frannków.
Piątek: Paiii'0 dla Fanny — 99.20 franków.
Sabaty: Palto dila Fanny — 1310 fi-ainków.
iNied-zipki: Palito dła Fa.ąn.y — 200 franikę-w.
Ponieiłziakik: Pa'.i o»,dhi Fanny — 534Ó framkóiw.
W torek: Palłt-o dla Fanny — 10 franiilatw.
śr-ochi: Pałt '0 dła Faaiipy — 287 |raiiików.

S: * *

'f l r W P  tlkłończył się. bylł piaczątck wiHBSnM. Czu
łem, że tak da.leij być nie może. Nictyiłkoi zl względu 
ii,a to, że w mojej k.-ią.Żce nrfl było już białych ka.r- 
tek, im których mógłbym zapisywać w ydatki.

To nie było naijgoirsize. Ale u£e ni-latam .już ani gro- 
iza; w portfelu. Dodałem wszyaUkife maje w^aitkii, 
od oraniu, jalk F-amniy cboiulia nniUć pailito, ra.zem wynio- 
-s-iły one sumę 52.623 firamików. Miałem jeszcze m ają t
ku 425 framlków. 0  ile ehcę nn'eć tę przyjemność 
i widzieć Darniny w  1 nowenn pałcie, to muszę odłożyć 
25 framlków na Sitno,nę. a. z eizte,ryis.t,oana iśy. do kraw 
cowej na, nliuje Jombei-it. NaKa;jintTZ tir:iiiimfici\Mailem:

— No, Fanny, dostałaś padło?
— Talk, iwczoraj wfelzoirean przyniesilamo mi je. 

P j tam się sanną, si.elbiia jak mogtlam pawdedz-ieć. że
JH p  mi jjtę poldolba. Poi.łs.zewlka je«t wstrętna.

—  Faiiiiny, jesitienn rźly.
— Ale, »a-ita:w. to rniic nie szlkiadłzi. Simiana. była u 

anmile -wczoraj nia: ko&fftji i’ zanniiemiMaim jSnią; dirv 
łam  palito. a wizięlalm ad- -ni* tiai> -gmaeibteń .z szytlld- 
kreitiu. .Ozy Sinnoma, niie jes't głupia.? Zlnibacz, jatki ten  
gnzęb.ień jest p :ęlkny. Jedyna, otkaizjai, 'Z^tipłaicte za- niie- 
go dlwia'dz.:leiścia, firzy frainlkr.

— Niie wtilediziałem, co ódiijolwii^diziieć. Faininy .przy- 
tuFfci. mmiie maema dio islielbie i -ćiichaiitlkio, nniędzy je
dnym paeaftumflro.m a dtrmigiim, nzepnęła:

— Miłość miojai doi ciołbie mueS być wijóllka, mój 
■dragf, ad sizeiściiu mńetłjajK/^ibef moim kocluun/kieim... 
i niie kupilieś mi naiwnff oadfa.
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Zarobki pozabiurowe.
W BILTRZE.

— Miałeś w  zeszłym nute-ńąou 
biurowe?

—• OtwiSzem. Zmiaiaźk-m na ulicy 
tern węialle'. niezłą miaigmoidę.

ie zarobki pcnza- 

,i otrzyma -

OZIEŁA SZTUKI I ZAB YTKI W POLSCE.
ZBIORY MUZEALNE I WYSTAWY REPRODUKCJI 

DZIEŁ SZTUKI.
W arszawa, 9 grudnia.

Wobec braku dioityciKizia< w  Polsce zbiorów mu
zealnych. na których mógłby .się kształcić arty sta  i 
badacz sztuki. powstalta z fowqjaitylwy ant.-aniaiłiarza p. 
M. Szi-izmiM idea założenia zbiorów reprodukcji barw
nych i jednotomowych, mogących zastąpić wymienio
ne .zbiory.

Na zebraniu setka-,ji plastyków połi-kiego Klubu Ar
tystycznego. iw którym  Wizięlio udział około 40 pnzcid- 
stawńdi-eiH światy arty-ltycizinego i naukowtigioi, posita- 
tiioiwioinio w najpcpularnk-jszyin lckalu wysaawiuiwym 
m iasta urządzać wystawy reprodukcji sztuki wszyst
kich epok i dziedzin, ilustrując wystawę odczytami. 
W tym (•(.•ilu r*\yIrany zo-tał komitet, który już w niaij- 
b fe z y c h  dirisuek zajmie się pracami orgamraeyjoami.

Polska armia
WOLNE STANOWISKA DLA OFICERÓW 

W P. K. U.
'W te iz t wrujsikćiwę oiki-ęgti łwowik-lcgso otglosily w 

rotakaiai-e wtipkowym, że wobec .Ziwpóibiiiia w ub. mi.o- 
•dąe.u większej tłuści urzędników woj ik owych z urzę
dów poborowych. na terenie każdego okręgu korpusu 
pozostanie pewna ilość w-olnych stanowisk oficerów 
ewiidencyjnych w P. K. U.

Wobec tego mogą się zgłaszać kandydaci w stop
niu podporucznika i porucznika z pośród oficerów 
służby administracyjnej, bądź też oficerowie piechoty, 
niezdatni do służby linjowej tut pal-taw fet orzeczeń 
leikarłkicb;

W IELCY MISTRZE SŁOWA.
ZBIOROWE WYDANIE DZIEŁ ANATOLA 

FRANCE‘A. >
W Paryżu p u m -m o w  przygotowania- do w ylaniu 

■ wszystkich dziel zmarłego -pisarza AmuiteSt Frauwcia. 
Zbitotnow e wydam ie olbąjinik- dwadzieścia dużych ilu- 
stroiwanych tomów i zawierać będzie również mało 
znane przedmowy i studja, rcizrziuoolne dotąd w pi

smach lub w innych wyóa.wiuietwfi.eh. Z .rękopisu o- 
u.-łotstzjorbt- zoyui-ńro niedru kowane dotąd dzieło Fran
c e ^  o Rabelais, napiaame. około r. 1904.

W ybryki jgsogy.
PANIE BĘDĄ SIĘ GOLILY.

Fryzjerzy amerykańscy wymyślili niotwy. doniosły 
zabieg dla pań, chcących utrzym ać piękną cerę, 

świeżość twarzyczki i uniknąć zmarszczek. Wszyst- 
kóm tym  plagom, •azyehaijąeym na. buJiz-atoiwńkiiie pięk
ności ma- św-i-etele zapobiegać fikcyjne goilenie tępą 
brzytwą, a raczej masaż stalowym nożem, meszko- 
dliwym dla skóry, aau miewzika. będącego iiierziaidiko 
iwiaianym dĆMutikikiin inlidktórych piilęlkliiicHśaa. ,2aibieg' 
tern inicjowany prze,z wyiiaiktizozyi-li fryzjerów ebk-u- 
gowtsMcb, podpatrzyli oni w siwe.j praktyce przy pie
lęgnacji mę.-łkich pidkiniaścii którym  częsta Ntyoziność 
z  ostrzeni brzytwy i ipotw-stający przyt.em masaż tw a
rzy ma świetnie ko-nrerwciwać skórę twiatrzy.

..Golenie" pań będzie odbywać się w sposób nasitę- 
pujący: twarz ma być naMni'arowaina kremem, który 

'-będzie wltamty iw pory skóry, następnie położona ma 
twamz przy pomocy pędzUia girulba powłoka mydła, ma 
to- położony g-orąey ręcznik — ale nie za gorący - 
poczerni druga powłoka mydła, i wszystko to razem 
ściągnięte brzytwą stalową o aaioikirąigiłioimn koiiiciu 
ta k , by nie ścinała wiłotików, jeżeli jakie .są ma twa- 
irzy. Ma to przyczynić się do śwdeżości skóry, pięk
nego w yglądtr i powodzenia na dancingach.

Od' tego cizo-sat do dam, wchloidząeyeh dio fryzjerni. 
będą skierowane grzecznie pytania:

— ‘Gzy .parni życzy slabie orsit-nzydtz, cizy oigoilić?
Rzeczywiście jednak ogolenie pań miałoby okroip-

ae  dkmtlkn. to  też przypuszczać maileży, że i'g o len ie  
fikcyjne minie, jaik inne mody.

BOLĄCZKI DROŻYZNY.
W KSIĘGARNI.

\  — Gzy mia pani książkę pod tytułem : „Jak zwall- 
cza-ć drożyznę?"

— Owczem. prosizę paiui... Ale zwracam parni uwa
gę, że t  pjowiodiu wielkiefgo popytu, cena tej -ksiaiźlld 
paazla w górę!.;.

Jak walczyć z drożyzną.

Pierwsze kroki obronne Rady Spożywców.
Zaopatrzenie spożywców w cukier. —  Cena cukru nie może być podwyższana z racji strat, jakie 
cukrownicy ewentualnie ponosić mogą przy niepomyślnej konjunkturze na eksporcie. —  Znieść 
cło na śledzie! — Rada spożywców przeciw ograniczeniom procentowości mąki. — Upoważnić

Rząd do regulowania cen mąki i pieczywa,
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego").

ponosić mogą przy niepomyślnej konjunkturze na
eksporcie.

2) Sprawa ulg celnych na śledzie. W tęj sprawie 
Radia wyraziła oipiiję, że
obecne cło na śledzie obciąża najbiedniejszą ludność 

i dlatego winno być zniesione.
3) Ograniczenie przemiału zboża: Rada wypciwiie- 

dziiiaiła się przeciwko ograniczeniu procentowości mą
ki.

4) Opracowanie projektu ustawy o upoważnieniu 
Riządu do regulowania cen mąki i pieczywa: tą  spra
wą Rada ma się zająć.

W arszawa, 9 gr-udtóa,
W Woiu-izaiwie odbyło się wafliue zebranije Rwldy 

ti^iioiżywców. Ze spraw luujważatiejszydi cmawiane 
były:

1) Zaopatrzenie spożywców w cnkier. W tej obwi
li Rąid.-t ^lunęła ma sihtinioiiyiJku, że

wewnątrz krąjt> powinien być pozostawiony kontyn
gent cukru według obliczenia 10 kg. na gło.wę lud

ności,

cena zaś cukru nie może być wewnątrz kraju pod
wyższana z racji strat, jakie cukrownicy ewentualnie

Z raju komunlstysznsśo.

Niezwykłe oświadczenie dowódcy bolszewickiej straży granicznej.
W ilno. (Teł. wl.). Z pogranicza Ijofezewickiego 

donoiśzą: D ow ódca oddziału sow ieckiej s traży  
g ran icznej zwrócił się do k o m en d an ta  baonu o- 
chrony  pogranicza na odcinku  pow. W ilejskiego 
z ośw iadczeniem , że

zryw a norm alne stosunk i gran iczne.

W obec nieoczekiw anej form y i treści zaw iado
m ienia ze s tro n y  bolszew ickiej, w ładze nasze w y
dały  kon tr-zarządzen ia , m ające na  celu 
w zm ocnienie służby kon tro li i patro li w strefie  

gran icznej.

lii Mimiińtii usiano dja prowiii agitacji i alcii wpial
Wilno. (Teł. w l.). W  powiecie w ilejskim  ]>rzez 

w ładze bezpieczeństw a u ję ty  został kom isarz do 
sp raw  szczególnej w agi G. P . U. w M ińsku, nie-

Taniec miłości i śmierci.

jak i Stołow , k tó ry  przybył na te ren  nasz d la  p ro 
w adzenia  ac itac ji i akcji w yw iadow czej.

Tragedja na tle zazdrości o staruszkę.
W yrok  w sensacy jnym

iś>ąd przysięgłych w Więdinóu iwyitM aii,egdaij wyrok 
w niezwykłej sprawie, która od szeregu dni była wiel 
ką sensacją naddunajskiej stolicy i oaipełmalu oalłe 
kidlmiinuy diaieam śków.

.Saitn faiklt, o Idtórym iwiypctwńadM silę sąid przyidię- 
glyic.h. o^HOHi się jesacze do anairca- br. Dmiii 4 togo 
micdiąica:, 19-letni m aturzysta, nairodciwości aiknnioc- 
kięj, Ernest Meiche, powiraeaijąc o gio-dz, 4 nad ranem 
z ta e ó ą u g j zaiiłmwy do polkoij<n, który mu służył za 
miso-izjkialnłie!. zastał tam

zastygłe już zwłoki właśoicielki pokoju, 
674etriiej, Marji Sberl.

iZalweziwainy natyc-bniiaist utaiły leik-airz sta.rusizikń, dr 
Dubsky, nie uważał za właściwe zbadać zwłok do
kładnie i na podstawie poprzednich swych djagno- 
styik stwierdził śmierć w następstwie ataku serco
wego. Jodimałkotwoiż jeszcze teęto- fiamiogio dniia okazało 
się, że staruszka
zamordowana została przez uduszenie., knotem łampy 
naftowej, przyczem skradziono jej sumę 4,800.000 

koron.
Jalko uaijbairiiizbij praiwdopottiiabną wysunięto hi|po- 

tazę mordorsitiwu dla celów zy.-lkiu i pod zarzutem po
pełnienia tej zbrodni aresztowany został Ernest Mei
che. Mlodwianioe przepędził kilka miesięcy w pre
wencyjnym areszcie, jednak w ozaisle tych Miku rnlia- 
suęcy stwierdzono tylko, że był on najzupełniej nie
winny.

Jerlnoaześniie ujawnione -zostały sizozegóły. (kitlóre 
postiawily całą apraiwę w  aupęłwne noiwiean świetle. 
194etni Ernest Meiche był na utrzymaniu u 67-letmiej 

Marji Ebarl.
Idylla ta , w k-tórej Meiębe był, ziresztą nie pierw

szym w stosunku do Mairji Eberl, bohaterem, potao- 
stiaiłaiby -z peiwnoticią w ciięiniiu aibsKjłluItlnieij dłyśkirecijk 
gdyby wiie to, że óv peiwinym mioimeiueie, jako „ta trze
cia" zamieszkała u niej 54-letnia przyjaciółka Marji 
Eberl, Franciszka Rruscha. O.ćl chwiili wprioiwtaidiaeiuiia 
uię Meicbagio do miastelklainia. Mairji Elbeab wiizyt-y Fraiu- 
■cisiziki Pruseba staw ały «lię coraz częstsze, fl!ż wireisiz- 
oie Franaiazlka paprOstu zak wat e to  wala się na stałe

procesie w iedeńskim .
noclegi do wspólnego i jedynego zarazem pokoju
bT-iletnląj Marji i 194'atiabg'O Enuesita.

Od togio też cizasiu do uszów sąsiiaidów dobiegały 
uieraiz echa
hałaśliwych sporów, jakie w godzinach nieobecności 
Ernesta wiodły pomiędzy sobą dwie leciwe niewiasty.

Wieczorem, w  deki izbroidini, Meiche, opuszczając 
SiWÓj pókój, poaoiśtaiwilł w nim Marję i Frainetezkę. 
Spór. który bezjp-ośueiclnnLo potem przez ści-ainę ‘słyisaeda 
sąsreriizi, był tym raizein szczególnie gwałtowny. Pio 
gwaltiowncTm sporze oaytąipEba. tófetMt i później dopiero 
FraiiM-iiśzIkia Prusc-iia opuiściiłia pokój swej pnzyjaic.iólikf. 
Jiie powiTa.eaijąic już więcej. Nadom-ilar nazajutrz 
Franciszka znalazła się w posiadaniu sumy pieniędzy, 
odpowiadającej mniej więcej te j kwocie, jaką przed 

śmiercią posiadała Marja 
i część tej sumy z własnej inicjatywy zaofiarowała 
natychm iast jako pożyczkę Ernestowi Meiche.

W naatępwtiwiie ujawui)5euila tych wszysitikiieh faikitów, 
sąd przysięgłych, pnzdd kltói-jmi śtamęłia już. Frairucii- 
s-zlka. Piriusclha,
uznał za stwierdzoną zbrodnię morderstwa i kradzież, 
popełnioną przez 54-letnią niewiastę na 67-lertnieij 
rywalce z powodu zazdrości o 19-letniego kochanka.

Proces, k tó ry  odbywał -się jatwtfóe i jkit-óremu przy- 
stnchiiwaiły się tłumy clilełkaiwyoh, ohfiiitiolwał oicizyw-ilścite 
w micMnenty izairówno (baumltycianle, jaik i dralstyoanie. 
Franciszka Pm scha do ostatniej chwili kaitegorycznie 
zaprzeczała swej winy. Zapraecizalła. rówmież, jalkolby 
adiazuiwiaiła ijalk'iie!kld!iwiiok aifcM-y kai Etnneisjtoiwii Me3- 
-c.lie i jalkioby miała z nfim miłosmiy stosiun-ek, cbaoilaż 
prżyznawała, że

wystąWiała go kilkakrotnie na... próby czystości.
■ iWiiifldleiLIki sąld ipraysi^łydli, nie widząc ołklobcizmo-. 
iśdi łaigodizących i uznając winę morderstwa 10 głosa
mi przeciwko 2, zaś winę kradzieży 11 głosami prze
ciw 1, Skazał Franciszkę Rruscha na

15 la t  dężkięgo więzienia.
-Dodać oaileiży, że prasa, zairówmio ja k  i Ojplnja iniaH>- 

.gół dioimiągate s£ę uniiewinmfjeinia łulb przyniajmniej u- 
izniamia oUoofltomioiśói łagiodiząicyeih.



Str. 6. „KONIEC KRAKOWSKI." Nr. 283.

K R O N I K A .
I REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: „Spadkobierca".
O nw aitek: „jKrzyżajcy".
Piątek: ,idjofa".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.
Środa: „Wielka księżna i chłopiec hotelowy".
Oz/warteik: „Wielka księżna. i chłopiec hotelowy".
Piątek: „Wielka księżna i- chłopiec hotelowy"!

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Środa: „Hrabina Mia/riea".
Czwartek: „Hrabina Marica".
Piątek: ..Hrabina Marica".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Dwie dziewczynki Paryża".
Reduta: „Miasto rozkoszy", dramat erotyczny w 10 

aktach.
Sztuka: „Grzech podzielony", dramat w 8 aktach.
I decha: „Czar nocy", film erotywany w 8 aktach; po

nadto „Od łańcuszka do łańcuszka, w 2 aktach.
Wanda: „Tancereczka", loocned-ja z Pat i Patachonem. 

Nad program zawody Polska-Węgry w Paryżu.
Warszawa: „Quo vadis“ w 7 aktach. Il-ga i ostatnia 

serja.
Zachęta: „Tragedja domu Habsburgów", 2 serie

O ODBUDOWĘ WAWELU.
Państwowy komitet doradczy dla spraw odbudowy Wa 

weki powziął na posiedzeniu siwean dnia 7 hm. następują
ce uchwały: Dotydicmsowe dotacje rządowe na. odnowie- 
nde zamiku są zgoła niedostateczne, żeby praca odbudowy 
postępowała w tempie normalnem, dagącem widoki ukoń
czenia restauracji Zamiku w eiągiu lat kilkiumaefcu. Przy 
obecnym budżecie postęp robót jest tak powolny, że ukoń 
czernie ich odwleka się na okres nieograniczony, a co g;o,r- 
eza. zaczyna się odczuwać zniszczenie odrestaurowanych 
części Zamku z powodu zbyt długiego por/.oista wdarli a ich 
w stanie niezupełnego wyikońeizeima. jako to: ogrzewania, 
defimityiwnego pokrycia dachu itd. Sipołeczeńsitwo, które 
tak wydatnie wspierało fundusz odbudowy w przeciągu 
lat ostatnich nie tylko nie może przy obecnym kryzysie 
ekorco-mtownyim nadal tego funidiuaziu ziaisiilać w tej samej 
mierze co- dotychczas. ale nadto nie widząc wydatnych 
.postępów, zniechęca, się do ofiar. Na równi z pomocą pie
niężną stoi. ofiarność puiblioznia, mająca ma eełu pomoc 
•w odnowieniu Wawelu przez deponowanie, mebli, obra
zów i innych przedmiotów sztuki, przer/miacizomych do de
koracji sal wawelskich. Kierawmiotwo odmówienia Wawe
lu miało wiele bardzo* poważnych obietnic w tym kierun
ku, liOestety nie są reiałiiziowame a nawet poszczególni ofia 
rodawey, którzy złożyli, już swe deippzyty. nie widząc, 
m ożmości ujr.zemia siwych skarbów w salach Waiweiwu w 
możliwTie bliskim czasie, noszą się z zamiarem wycofania 
ich i złożenia w ręku innych instytucji, gwarantujących 
niezwłoczne uprzystępnienie ich ogółowi.

Wobec powyższego komitet prayswedł do pK&akomwa. 
żc aby oprzeć sprawę odnowienia Wawelu na zdrowych 
podstawach, konieczną jest roczna stała dotacja w wyso
kości conajmniej 500 tysięcy zł. Tylko w ten sposób da 
się w możliwie szybkim oziasie i bez szkody dla robót już 
wykonanych odniowić szereg sal zomikowyjełb udostępnić 
je dla publicwności i wywołać ziwięjksEouą ofiarność spo
łeczeństwa. Również ważną kwestją dla. postępu robót 
jest sposób wypłacania dotacji rządowej. Wypłacanie jej 
w drotaych i. nieregularnych rabach uniemożliwia iacijo- 
ntalme zużytkowanie dotacji i pntepro*\vadiziain,ie jakiegokol 
wiek systetnatyciznego planu budowlanego. Komitet uwa
ża. że dotacja powinna być wypłacana w 3 równych ra
tach — 1 stycznia na zakupno maaarjałów, 1 kwietnia. i 
1 liipoa na rchocłzinę przeprowiadzamą w se®otnie budowla
nym. Wre.szc.ie Komitet uważa za. rzecz kornie c-zmą., aby 
kwoty uzyskane od zwiedzających za wstęp do Zamku 
używane były wyłącznie na cele odnowienia Wawelu. Ma 
to  raczej znaczenie moralne, dając szerszym, sferom moż
ność ucize.stmiczemća w wielkim dziele odbudowy.

Wobec, ponawianych co pewien cizas projektów zużyiuko 
warnia gmachu poszpitalnego na cele Muzeum Narodowe
go, Komitet Państwowy Wawelski sądzi, że odpowiedniej 
szym pomieszczeniem dla zbiorów Muzeum byłyby sale 
samego Zamku, z drugiej zaś strony karałem większy 
wkład w' ten gmach mógłby tworzyć precedens szfkodliiwy 
dla przysrzłego ukształtowania. wizgónza waw-elskiego. — 
Kprawa umteszcizenia Muzeum w gmachu poszpitalnym 
jest. o tyle nie aktualna, że budynek ten potrzebny jest 
*W połowie rządowi.

 xox------
POŻYCZKA AMERYKAŃSKA NA WODOCIĄGI I A- 

SANACJĘ KRAKOWA. Jak  się dowiadujemy, kom. rzą
dowy dr Wia/wrausch otrzymał podczas ostatniej bytności 
w Warszawie przyrzeczenie, od Centrali Bamtk(u gospodar
stwa kraj., że z mjbłiższieigw etapu pożyczki amer. z po
czątkiem roku przyszłego gmina m. Krakowa będzie mo
gło otrzymać na ciele wodociągu i asanacji 2 do 3 mil jo- 
nów złotych.

s p r a w a  REWERSÓW DEMOLACYJNYCH w  k r a  
KjOWIE. W sprawie zniesienia rewersów demolacyjnwch 
na terytorjum gminy m. Krakowa kom. rządo*wy dr VV‘a - 
wrausch otrzymał w min. spraw wojsk, informacją, że na 
podstawie1 zapadłej w ostatnich dniach uchwały Rady w 
jemmej. rejony fortecrane w o.brębie W.ielkigso Krakowa zo
stały zniesione, wobec czego usunięto będą dotychczaso
we przeszkody w rozbudowie miasta w przyłączonych 
dzielnicach, gdzie ołwwiąBvwałv rewersy demoliaicirjue.

ZJAZD TECHNIKÓW DENTYSTÓW W KRAKOWIE. 
W dniach 7 i 8 bm. obradował w Krakowde zjazd Zwćąz 
ku zawodowego techników dentystów z Małopolski. W 
zjeździć wzięli również udział delegaci zwiąizlków z Wiel
kopolski i KomgreaówSd. Na porządku obrad zjazdu znaj
dowała się sprawa projektu rządowego nowej ustawy, re
gulującej zawód dectysSymry. W dyskusji Bad tą spra
wą stwierdzono, że obecnie na obszarze Rcnewzypo spmrte j 
ebowiąanją 3 różne ustawy detSt.TiSt.ymnc, z Mórnch tylko 
BBtewa irielkopoMat jest moBfiwą. Nstomiwst austrjacka

Kraików, 10 girudiniliai.
Jialk się dtotw.iaidnijeniy, ak ta  w sprawie oskarżenia 

osób wojskowych o zajścia z dnia 6 listopada 1913 
w Krakowie, nadeszły oaiegdaj z W arszawy do kraik, 
sądu wojskowego z powrotem. J*alk wiaidionno, wtla.- 
diae wan-iziaiwt-foiie zaiżądaily w  .-jwioiian cizaisrie od kraik, 
ątrdkiunalliury woijl-fkioiwbj praaprawaidzmiia, diodartlko- 
iwyolh dtotehó lacń ccf.ieini uzupeiMiemlja* iwygnTJoraranego 
p*o łćlwioiaab alkitu a  Ikairlściniai i eiwieinltnaflniegio rozciią-

gniięcia go na wyższych dowódców wojskowych.
Pio pa-fflepxxwia|dżmitu dodaitik/olwiego śtahatiwa motwy 

alkit o* IkaTŻesnia zotaaił jurzoidWżton.y wlarteocm wamszarw- 
'-tkiDOi, kitóre go ziaijwreirdraiły. Jaik słychać, oskarże
nie obecne próea oifritcorów 16 p. p., k tórzy dlc/wiotdtziill 
ibaitafi^omum aisysiteiuoyijiuyini w ciza^ie rozjatdhójW' na 
tri. Dwiiaęow-ikjietgo, obejmuje również dwu wyższych 
oficerów, kitónzy w iiśi.iclj:.a! ifeile uib. r. peinś% w Krar 
Ikow-ie o*hpctw i*e*Ji?4 lallino fuukćijie’.

przestarzałą i nie nadaje się do; wj-miogów dcusłejszego 
życia, Teolwiicy dcutyistyczni od sizeiregu lat urgowali u 
rządu o sanaeję słostirtfcóiw i dopiero obecnie rząd zamie- 
rza wydać morwą ustawę i opracował jej projekt. Projekt 
tern. jest liardao dla techmSków dern.tysdyw/nych niekorzyst
ny, uobec czego zjaizd poczjoiił szereg poważnych poprą 
wek, dotyczących rwziszerzeinda uprawnień techników den
tystów i .polecił wszystkim iruterresiowamym zjwiązkom prze 
.prowiadzenie i poczynńornie starań, by ustawa z poczymio 
nemi zmianami w jak najkrótszym cizasie znalazła się 
przed forum Sejmu.

GRATULACJA RZĄDOWA. Do Krakowa przybył p. 
Jam Stooónćcki, dyrektor Departamentu, by w imieniu pa
na Pirerzosa Rady Ministrów i p. Ministra Wyr/mań Religij- 
nydh i Oświecenia Ptublicaniego złożyć życzenia prof. Ja 
ckowi Malczewskwmu /. powodu uroczystości jubileuszo
wych. P. dyrektor Skotnicki wizlął udział w posiedzeniu 
Komitetu Restauracji Wawelu.

Z POBYTU GEN. DYR. Y. M. C. A. DRA K. T. PAU
LA W KRAKOWIE. Jak j.uż donosiliśmy, przez ubiegłą 
niedzielę i poniedziałek bawił w Krakowie generalny dy
rektor Y. M. C. A. w Indjach, p. dr Kamaikiąrąijam T. Paul 
z synem. Gość hinduski .zwiedził za.bjdk.i miasta, poozeun 
wziął udział w zebraniu u prof. Miarchłewśikiego., gdzie 
żywo interesiował się zagadiuieniama spciłecznem.i w Pol
sce. Ponadto odbył dłuższą konferencję z radcą magi
stratu dr Weselyim, inifoimiująic się o. stanie imstytucyj 
humamitamjicli w ma,gzem mieście. W poniedziałek po.po 
łudini.u wyglosiB w Lokata Y. M. C. A. przy ul. Retoryka 
odczyt na temat stosunków społecznych i pracy Y. M. 
C. A. w Iiuljaoh. Wieczorem w poniedziałek dir K. T. Paul 
wyjechał z Krakowa do. Pragi czeskiej.

BACZEWSKIEGO
nalewki na o w o c a c h : 

Dereniówka 
Jarzębiak W ytraw ny) 
Jarzębinka 
Morelówka 
Orzechówka
Pomarańczowa (niesłodzona) 
Tarniówka
Wiśniowa (niesłodzona)

POGRZEB ŚP. LUDWIKA STASIAKA. W ubiegłą so
botę odbył się w Rochmi przy bardzo liezmymi udziale 
mieszihańców miasta pognmeb ziuanego malarza i lite,rata 
śp. Ludwika Stasiaka. Pr/,eid domem zmarłego, po odśpie 
wamiu przez chór „Lutni" pieśń,i żałobnych, przemówił 
w imieiniiu ofeuuuteli komisarz rządowy m. Bochni p. fey- 
anamowica, a następnie im. art.vsatóav malarzy p. W, Wo- 
dz.iuowsiki. Kondukt żałobny popir.zedzam- muzyką sali
narną., prowadził na cmenta*ra miejsciowy w licizmej asy
ście ctńicli|0(W.i,e,ństavTa ks. inAiłat Wdlczkiieiwio/.. Przy Nkła- 
daiuiu zwłok do grota żegnali Zmarłego przemówieniami 
p. Ja rosło,wiec/ki, red. Jos.se, p. Staśko i ks. dr Gzuj, po
seł sejmowy.

ZDEMASKOWANIE GUZIKA W KRAKOWIE. Zawo 
do,we medjuof warsza.-wslkie, Guz-ik, zdeirnaskowauy został 
w Krakowie* jaltoo /.ręczny presitidigator. Zarząd Tow. me 
tapsychicznego ogłosił wczoraj komunikat, w którym do
nosi o wrłaipmiiu Guzika na oszustwie.

KLUB HOMOSEKSUALISTÓW W KRAKOWIE. W o- 
■stałudcih dniach obiegają uporczywe pogłoski w naszem 
mieście o orgjach i gkawJailac.h, jakich się dopuszczają pr- 
rwme 7iwyirod'naate osobniki z naijleipsżyoh sfer obywa,tel- 
akioh Krakowa. W Ttw.iązik.u z ta-a-gieranie zjmairłjau przed 
drwioma- tyg*c*diniaim'? aikademlkieim, organa policji śledctzej 
■wpadły na ślad z/)rga*n-iz;owiaiiiie.j szajki homoseksualistów. 
Osobnicy ci urza/lzali stobie schadzki, w pewmyioh loka
lach. gdzie dopmaamaili się rozmai,tybh wyhrytków płcik) 
wycth, wciągając w awoje towarzystwa iirlo*dtz,ietż, depra- 
wiiijąc. ją.

Na podłożu 7.gai«gire*niowauegn gpofeozeustrwa k.iMikoiw- 
iskiego .pod opieką c. k. polskiej pairtji soeja.l.istycrcirej wy
rasta. hydra zztaprawwwajnia i degemeawji.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W PAROWOZOWNI 
KRAKOWSKIEJ. Wdzioirajsraej nocy uległ tiragicr/rnemu 
wypa/łkowii w tut. parowoziowini roboitinailc kole*jowyr F.ratn- 
eigzek Kulig (lat 40 kiciząoy), ilatóry podozos napmwy ze • 
psutego parowozu dostał się między zderzaki iumej loko 
motywy- i poniósł śmierć ma miejscu. Kulig' był ojcem 
eziworga dzied i pochodził z, Podgraibia koło Niepołomic.

UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKI fXJO. RozJałja 
Wożzniakow-a, zamieszkała pnzy ul. Kara Wielkiego 17, do- 
nioeta. że 14-lefni je*j siy*n Rudolf zbiegł z domu 3 bm. 
i dotychczas nie wrócił.

PODRZUTEK. Wozoraj wiecizofreim zmleadono w hra- 
ntae domu przy uL Tetnózyńskiei 5 porzucone niemowlę 
■płci męskie] około 2 miesiące Ifcrcąioe. Dżieeko oddano

do „Żłóbka", za wyrodną matką wdrożono poszukiwani*.
DWA WŁAMANIA. Wcrooraj nieanaui spra*w*e.y dostali 

się przy pomocy dobranego kluozti na strych domu przy 
ad. Dietla 4 i sk.r.udli na wzikodę Uriedmana. bielizjne war
tości około 400 zł.

iW  piocy z 5 na 6 bm. znvowu n.iewyśJedzenii sprawcy 
•wybili dizjiurę w ścianie do kramiku azawiskiego Hettlera 
■w- Rynku klep:u',?ikd,in i Skradli pe.winą ilość skór.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wcraoraj rano usiłował ode
brać sobie życie Jan Waluś, szewc, zant. jway uJ. Sław- 
koiwskiej 11, który wypił większą dozę kmuśu solnego*. 
Weawanze pogotowie .pn-ze*\wo*zło desperata d.o .szpitala śrw. 
Łazarza. Powód zamachu sainobótiozego niestwierdr/.cnr.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. Wczo
raj uległ uiies7.c,7.ęśliwęcn,u wtpad.kKywi w fethnee waty 
przy ul. Kirólewskiej monter Stanisław Poludnlak. które
mu maszyna odcięła palce u lewej ręld. Lekarz, pogoto
wia opatrzył ofiarę wypadku i przewiózł do sapitala św. 
Łazarza.

——xox------
BAJKI DLA DZIECI. Staraniem Koła VI T. S. L. wy

głoszone bęją we środę 10 grudnia, ta o godz. 3 popoł. 
w sali M.ur/.eunn Przemysłowego (ul. Smoleńsk 9) „Bajki 
dla dzieci" z. otaaaaani świetlnymi: „Lis na dworze toró- 
le*wyfcśm‘‘ wypowie p. Ludwika Śmiadecka- art. dram.; 
„Dziad i ba.ba", „Czerwomy kapturek" wygłosi p. Karol 
Railwtiue.k; „Bajka o K«.*i i królewiczu" wygłosi p. Zofja 
Niiklasówma.

Z sali sądowej.
ZASĄDZENIE MALWERSANTKI POCZTOWEJ.

Wczoraj przedpołudniem odbyła się w krak. sądzie o- 
kręgcwym karnym rozprawa przeciw Maa-ji Reinerównie, 
lat 24, prakty-kantce pocztowej, osikarżojiej o sprzenie
wierzenie. Obwiniona w eizusie od marca, do 29 wrześni* 
br. przywłaszczyła sobie z kasy pocztowej w Krakowie 
kwotę 2371 zł 58 gr, powierzoną jej jako praktyk aut ce 
paciz.towej podczas urzęclowamia.

Sposób, w jak,i Reinerówina poipetalała tc kradzieże, 
świadczył, że obwiniona, oszukując kontrolę, usiłowała nu. 
dłużsiz.ą metę do-konyiwać malwersacji. WecBug wyników 
śledztwa osika r/e,ma sprzeniewierzone, pieniądze lekkomyśl 
nie trwoniła, wydając je na stroje, łakocie i kina.

Reinerófwsua nu rozprawie przyznała się do winy, przy- 
c,7.e,m zapewniała, że pragnie srak,odę wyirówmać. Po prae- 
prowadraonej ror/ąnawie trybunał o, godz. 12 w południe 
ogłosił wyrok, skazująiciy Reinerównę za zbrodnię sprze
niewierzenia na karę ciężkiego więzienia przez 10 mie
sięcy, obostrzonego twardem łożem co miesiąc. W moty
wach wy,roku podał przewodniczący, że trybunał uwzglęi 
niając. iż apraemiewieirzemne przychodziło Reinerównie z. 
łatwością z powodu wadliwej kontroli, oraz biorąc pod 
uwagę taki, iż oskarżona była lekkomyślną, zastosował 
nadzwyczajne złagodzenie kary-, wymierzają,c tylko 10- 
miesię.OTiie więzicnie za zbrodnię, karaną więzieniem od 
lat 5 do 10-cin. Oskarżana przyjęła, wyirak, a trybunał 
przychylając się do prośby obrońcy, odroczył jej odsia
dywanie kary na przeciąg 3 miesięcy, tj. dopiero od 9 
marca 1925. — Przeiwodnicizył radca. s. o. dr Frąckiewicz, 
w-otowa.li s. s. o. Ksiięś.ki i s. s. o. Warchałow-dki. oskar
żał prok. Wiotośizcwuk.
SKAZANIE SZAJKI WŁAMYWACZY KOLEJOWYCH.

W mocy z 30 na 31 maja br. szajka włamywaczy kole
jowych^ dostała się do będącego w ruchu pociąga: osobo
wego Nr 29 na. lioji kolejowej Kraików-Tarnów' i z wozn 
bagażowego skradła wielki kosz, zawierający materjały 
jedwabne i półjedwabtie, t. z.w. trykoty-inę. wartości około 
15 mil jard ów Mkp.

Jajko- spiawic.y ratainku odpowiadali wczoraj w hrak. 
sąjdzae okn-ęg-. kaiury-m: Franciszek Nowak lat 23, Woj
ciech Nowak lat 20, Józef Świegoda lat 28 i Jan Czubek 
fet 23, wsrsyscy robotnicy. Ró^mocześnie zasiadły na ła
wie odkiuiżomyic.h Franciszka Świegodówna lat 18 i Karo
lina Swiiegodówna lat 13, obwinione o zbrodnię oszustwa, 
po-pełnii-oną praetz, złożenie fatey-jwyicih zezaań w sądzie, ja. 
koby F.ramicisaeik Nowaik od 21 maja br. stale w nocy prze 
bywał u siebie w domu i krytycznej nocy z mieszkania 
wcale nie wyicihiod.ziŁ

Trydzunał p0 pir/esluchamiu kilfku świadków tizuał wszy 
st.kich oisikiarżomrch winnymi zamaicaniyx-li im zbrodni, i 
skazał: Franc. Nowaka na 5 lat, Józefa Swiegodę na 3 
lata, Wojciecha Nowaka na 1 i pół roku, Jana Czubeka 
na 1 rok ciężkiego więzienia z obostrzeniami, zaś Franc. 
Swiegodównę na 6 miesięcy a Karolinę Świegodównę na 
1 miesiąc więzienia. Ptnzewodmiieizyi s. &. o. dr Kacamar- 
isffci, wotowali s. s. o. Hubacwslr i s. s, o. Łiza.k. oskarżał 
prok. Łucrakio.

ODROCZENIE ROZPRAWY PRZECIW ADW. DR
SCHMLN.DLINGOWI. Wicr/iomaj miała edę otlbyć w kirak. 
sądzie Okręg, kannym romprawa piraeeiw- adw. dr Sehnrm- 
dłinigioiwd Geizoireauu, odkarżioinieauu o zibnodmię z § 105 uk„ 
ipopełrrioiną przez usiłowame pawkiupiernie sędTaiegso przy- 
gi^ftego w eaasće rorgprawy o zbrodnię lastcipadową. Roz
prawa nie doszła jedmiak do skutku, gdyż obrońca o^kar- 
żonę go przedłożył trybunatawii świadec/tuTi* lekaiskię, 
stwier-dzające chorobę dra Sobmiudliugo. Trybunał wobec 
jvie.stam"ienia się oidkutrżowgo pu-tacowU rozprawę odro
czyć.
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2 galerji degeneratów dworu wiedeńskiego.

[ii nil! w z i  i j k i i i i  miks. F l i r t  M i n i ?
Popędliwy ai  do utraty przytomności. — Otaczał się się tylko pochlebcami i me miał taktu. —  Pod 
iego rządami Austrja rozpadłaby się bez wojny. —  Nie lubił Polaków i nienan idził Węgrów. —

Był chc:w y na pieniądze i brudno skąpy.
•Na • szpaltach pra&y angielskiej toczy się 

polemika na temat p r i a i t  czy arcj l( siążę 
Franciszek Ferdynand — zastrzelony dn. 28 
czerwca 1914 r. w Serajewie — miał początki 
obłąkania. Tego zdania jest ba,rdzo znamy 
publicysta angielski >lr. Wickham Steed. Po
niżej podajemy gjrść zupełnie liiezaiaiiyili 
iw Polsce szczegółów o a-rcyljsięcift.

W arcyksięuhi Franciszku Ferdynandzie (Wrodzili 
się w całej peini redziice jego matki, Biubonowie 
NeaipuIHańscy. Bylti tł> dyna! fcNt — nrzy zewnętrz
nych pozorach sity —

umysłowo i moralnie zupełnie zdegenerowana. 
■Mężczyźni wy.-uky i pelliueigio robili. niaipotzór

iwraiżunle sity i -zzkoiwm-. Naprawdę przecież było; nle- 
nortna.ni, umysłów o ciaśui, co do charakteru nieopa
nowani.

Wszy.-nkl; t t  id&tk-ilwTOiśid oii. gwzilty się w Pranci- 
szlkiu Fwir lynknii.teife z tą w cbouttiutkiii' różniicą bcT.et-iną. 
ae po maifcęń, córce 'Króla rł>bo:jra Sycyllji Fdrdy.iiiani- 
ila XI (1830—il859) odziedziczył suchoty. Dzięki1 slua- 
rasimey 'kwrattji tfAaio ptKrt ibno wsunąć tę*'ebotnoibę. 
fflłctz 'wtM.ik:kMV«jeizt'ize .pytttoiófcnzy-ichfti A oroba, pttzy 
traw szy  inne fon my. liże i'.nurtowa la i nartai! w -ć>rtra- 
niiizaniie.

FiraiisoBzak Fe?'iiyntuuil girzenzył .w ka.ż łysin rtuzw# 
Właściwą Michwidkoiiii

zgryźliswością i nieobliczalnością postępowania 
i stule nUfiKĄtkainTiif u Boiibcuióiw XeeiijWiilfta-ń-tkik'-h 
gniewem namiętnym, nieokiełznanym, przybieraią- 
cym formy chwilowego szaleństwa. W oMtaniuk-h la
tach żyiiińe podczas rozmowy ze stryjem, cesarzem 
Franciszkiem Józefem, uniósł się tak  dalece, że wy
chodząc od niego, po bardzo gw ałtownej sprzec/ce, 
irzasLięciem bardzo gwałtotwnem urzwi za sobą zrzu
cił olbrzymi wazon, stojący przy drzwiach na filarze. 
Od tej chwili s ta r-
cesarz bał się synowca, który stale go teioryzował, 

groził skandalami, 
zapowiadał, że wystąpi z armji i będzie p.o cyiwllmeiimi 
ehiulzT do Rimg'itir;«eie, Juby w.-®;. ie.y wi
dzieli jaik w Austnji izaimiędibuje tlę ammlję.

J a k  ipiuiwklziwy Bunibom Nraipoijjtiańfcikli Franciszek 
■Ferdynand był absolutystą. K onstytucję poczytywał 
za wymysł szatana. Urczątajhóa- paii:L'aiineiiit,;wy£ — -to 
przednila Ftiraż Hwoktoji. Om. Fraitiiofeziłk Fórdyaiiaii&t 
uważał sienie za cos wyższego, niżzwykli ludzie, za 
zesłańca Bożego, który rozmawia bezpośrednio z Pa
nem Bogiem i ctl lfLegio oJw af*  rcizlkaizy, jalk nząidizłę 
moltłoichem.
Swoją wyższość nadludzką dawał każdemu odczuć.

Tfo też stosunki osobiste z nim były bardzo przy
kre. A że był nieoibSijczaaiuiy i — jalk każdy Riwtbnm 
Neaipo” 'tański — bardzo mściwy, puzeii co; uhiwilia 
zmieniał swoje otoczenie i ciężko dawał odczuć swo
ją  niełaskę ludziom, których nie lubił, albo przestał 
lubić. OeeylwiWfca, m , łiuttóaeh się i#ó ■dntiił. P rzygar
niał dfo j-sćieWe.ftiiidizi, klt.ónzy •pławzcizyB s'..<J iwotee nlie- 
■go i (BgiriiTdżtili. obłudnie noilę awToiToiiniiikóiw jego pro
gram u, mieszunilny aib.-tfJfft.yzTinu. feoriBiliamu. felt!>era- 
liiznnni. Każdy człowiek z cnarakterem , ceniący go
dność własną, trzeźwo oceniający rzeczywiste sto
sunki, jakm i nister A.genor hrabia Goluchoiwskii, był 
przez niego znienawidzony. Arcylfcsiąiżę minlł talk m a
ło tatowi, że
osiołka, ita którym jeździł jego najstarszy, kilkoletni 

syn, kazał nazywać „Gollu‘‘,
(było to fam iljam e przezwisko Gołuchowskiego w a- 
rystokratycm ych salonach wiedeńskich).

<jroftu«JvoiWr(k.i je-izoze i dilnitegot nie mógł eiaszyć sr.ę 
Siympaiiiją arcykfięciiia. bo był Botlaikiienu. Franciszek 
Ferdynand nienawidził narodów z historyczną prze
szłością, bo takie narody przedsta wiały dużą indyiwi- 
duaimość. A w.-izelllka iiildyiwfwłtKiilniioiść jest d&l -bażidego 
abtwóurtyaty w t̂irętmia,. On

toleruje wokoło siebie tylko lokal, 
jz y  to  będą jednostki, czy to będą niairody.

Z tógo powodu 'amc-yfeiilążę był rozmiłowany — 
izrasztą pod wąjływean żony, CtoesizikA rrtiein. bralbiiamlkii 
C hotek — w Czechacfh. gdyż ten na-od stale dostar
czał władcom Austrji najlepszych urzędników ab»o 
lutystyoznyoh; z togo powiodą lubował się w Rusi
nach, poniierwiaż z właściwą sobie obłudą bizantyjską 
korzyli sie oni przed nim w prochu.

iNaltiuaniia u  PoHacy z naretj- siwiojaj przt ?izflośui dizrpjo- 
<Jpaństtwi«tnwaijąioe. pmaa-izlllo sóetdems-iot la t i na 

ilołńiteik z ustrojem  padamentaimym) bvii miu bardzo

uLi^iytmjtaiŁytizini', aiaz od czasu do czasu dła ukrycia 
an tj patji (oeizsyiwfete., umiał być oibtudny) w roB iuo  
iwaoh z PoilkiaimiL' zaipawluliał, ż e  paimiiętia o; tieiin, że 
p g io  ojcżell, Karioll Luldiw'ik uictzył flę  aiimiini^tiraiaji w 
'iiianniiaątinktiwjiie, IwowisIkLeini.

Węgrów natomiast jawnlie nienawidził i zapowia
dał oliwaindiie, że liiaityułiimiiiant' po wwtąpimiiu na  tron 
,floĘ S Ja» 5" W ęguy, tioi jei>it auteżc iicili Odlręibniośe 
■paiithiwiclwą,. rioz(pęidżi) panOlaiineinlt, i  będizEe Węgranni 
rząifkżił z Wiiełdlmilai, ja(k ]>rzeidi 1867 udkiem. To też

•Wadilaig ilouirLeatehila. .^WewtmóiiFłtcr. GaizaŁt,e“, teilę- 
gamz W. H. RioMifclon z Neiwicaistile odnalazł zbiór bar
dzo rzadkich książek z 15-go stulecia w opactwie 
Newburgh pod Goxwold w Yorkshire, pelisie poieJiciwa 
.ii,e zwiidkii GhioinwcCIa.

iB:lbl|jicitelk'a,, nialbyitia przeiz ,p. RioibinsKma, oibejmoiwa- 
ła 3000 tomów. Ódidizileiiniie w  .sltlairaj ..„krzyni ziiaplo^ 
iwiaiły rzadkie wydania Dantego i Petrarfci, prze
pyszne egzemplarze druków z 15^go wieku, Pannar- 
tza i Sweyinheima, pierwszych drukarzy rzymskich

Reform y rolne
PROJEKT NOiWiEJ USTAWY O ZNOSZENIU 

SLUŻF ENOSCI.
Affiin. Reifouun Riollnyali piaeićiilioiżyiiio Sepnowi noiwy 

.projekt ustaw y o znoszeniu służebności, .wy.aliiddząic 
■z aalożemijai, że olbem-faizmijąice A jic.bazw i u-iaiwy o “i- 
fcwłdaiojt seinwitratów aia ,t«ron;:e b. Kirdlei-itiwa Kcmgre- 
s-owagio z dinia 7 maija 1920 r. oraz n a  toreaiie ziem 
midcłiaditiiich iz dmtla; 10 dfcjctzlnua 1932 r. <itiwa,Tiziąją nie
jasny i przewlekły tryb po< tępiowania, 

iPpiioi-rzci20in'l  ̂ tego t,i-ybu wietdiuig- ltowiegio projcktat 
po;k|jRti rJa ustanowieniu powiatowych komisyj ziem
skich jako I-ej instancji, oraz powierzenie odwołań 
od orzec zenień tej instancji okręgowym komisjom 
Ziemskim. Orzeczenia tych komćsyj są już ostatecz
ne i podlegają (natychmiastowemu wykonaniu.

Ważniejszą inowmiją ■lilciwieigK)' prcjctkitai jest wyraź
ne określenie norm szacunkc wych, które dadzą mo
żność komisjom oszacowania służebności i komisa
rzom ziemskim w każdym poszczególnym wypadku 
ustalić (sprawiedliwie wartość uprawnień służebnych 
i wydzielić za nie odpowiednie wynagrodzenie. Zgo
dnie z 'Zapoiwiedizią Mim. Reform Riolinych wysokość 
ity.cli norm •nsttałijjułecjałira nsłfuwju

Sprawy urzędnicze
DCDATEK KRESOWY DLA FUNKCJONARJU- 

SZÓW PAŃSTWOWYCH.
(Od korespondenta „Gońca K rak.“)

Warszawa, 9 grudnia.
(Wydział W'ykiomavuci7,y Ziw. Zaiw. i Ceatfr. Kolmisj-1 

P.raioowiniiików PańMiwoiych wysitępuj}© idio RiząiJu w 
*praiwiie zastosowania przewidzianych ustawą iiiposa- 
żeniową dodatków kresowych dla urzędników i woj
skowych, nuoityiwuijąc to tern, że wyjątkowe warunki 
ekonomiczne trw ają w da l zym ciągu i niema nadziei, 
by z początkiem 1925 r. zmieniły się.

W  teij mierze airt. 4 u-itaiwy 'Uipoi-ażeinriiowieij powia
da: ..Kauda Minriiiitrów n/poiwiażnioma jost przyaaaić fiuiiii- 
'kojomiairjpizom państwHjiwyin i woljc-lkoiwynt, pe.lo.iącym 
-lużby w  sifoilicj' i ija Kresach .procemtoiwo obliczony 
dodaitek do uposaźentia“, dżiemmiilk zaś nn-ządioiwy Min. 
'Koteł z 15 sitycznila,, Nir 1 ogładza, Raida Mi.ibit^ótw 
ma mocy iw.yirniemioinetj nsitaiwy ipnzyiznala dda Walr- 
szaiwv .jna cizas trwania, wyjątkowych wairuiiików e- 
konomictziiyeJi, najdalej (j(>idinaik do kńca 1924 r.‘ do- 
daitelk atiOiłe.uanv 20 proieemt płacy mieslięczmoj: dila 
ŚJąsika — 20 procenlt dolatlkru kresowego pfas 20 
prooeinit wyrówinaiwazego kresowego, wreszcie dlła Kre 
sów 'Wśohioidinidh 20 pćooemit kredowego.

GemitiraŁnia KomŁ-jja pnan-oiwacików pojfetwoiw ycdi ma 
naitkieję, że w obec panującej drożyzny rząd uwzglę
dni utrzym anie nnrazóe w ym iem onych  dodatk ów ,

I  je-iacze, jedaią wjłaśc)wicść Burl*onów Neapcłirtań- 
*tkMi Franciizek Ferdynankł odiziieidżiiuzytł w  oalei 
pelUni* był chciwy na pieniądze aż da nieprzyzwołto- 
ści. Olwsu :wtudla ptud wpływam żony, Idtóitt cłicM a 
siwloiim dżiletciiam zaip. iwmiiić diuży majątldl^ lOlawinęSa 
się ;z loiiomi talk dhiOetee, że z jeidlnej sarouy aroylkciiąaę 
grzeszj ł brud nem skąpstwem, z drugiej 
zaczął robić spekulacje, za które człowiek prywatny 

miałby procesy karne.
W r  rzło tiO nia ja|\v po jegio śonkrciL: cesarz Franci

szek Józef celem zduszenia skandalu, zapłaci! po
trzebne sumy z własnego m ajątku prywatnego.

wDa ziitóbyeiła piiu-iiędlzy ajrcylksiążę zgodz,sl  się, by 
w jego pałacu Mondena, ru przy Ryngach, urządzać 
wielką centralę dorożek samochodowych z  wielkim 
zbiornikiem benzwny, choć m agistrat dwukrotnie pod 
kreślat, że ewentualny wybuch zniszczy) całą dzielni
cę miasta. Ale

spora, tenuta dzierżawna oszołomiła arcyksię  
cia, zmusił więc m agistrat do kapitu lacji 

Z takienri wadami jako monarcha byłby i bez w oj
ny przj wiódł nu narchję Habsburską do upadku.

Nicolasa Jensona, Aydusa oraz onunych wiidlikiloh ,lm - 
ikalnzy wenjetk'k',h. Daltej dzieło Lactaniiusa, drnkowa- 
Ji-e w  rdkai 1468 przeiz Paiulniairtiza i Sw^yutheiima jaiko 
dlmiiga ksiiążka; w  Rzymie; dizieło to  ziiioioia wspaniaie 
(ilustracje. Naidito i''timiiuioiwiamiy manuskrypt z 14-go 
wdeku, p. t. „The Office of tbe Blessed \'irg in“, oraz 
dzieło francuskie z tego wieku, maąó.-iainie na  iwiciliniie 
przeiz Jama «M, Moum i tfe Lo(\'Pie p. i.„,.Rom aunt de 
la Rose“.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
UGlEOl \ . Ileż to kiomupliikacji ąpnowadzia cizarem jedno 

drobne o'l. ihyilc nie od cb-ogi lkMiniuinej, pc-ze,kimać się mo
żemy z filmu Czar nocy. Młoda, o hiszpańskim pochodize- 
inni i teanjperarne.nieie Aonei-ykainika, praaz udamie się na 
walkę, byków. SQifro(wiadiza na- całą rodzinę pasano j>iv.y- 
gód. z któli ych jednak stzcz/ęśłiiwie udaje się .wazystikŹB 
i\v>pvinąć.' Film ten produkcji nowego świata pozwala za- 
ibly.smąć talentowi Mae Murreg, świetnej artystce i taia- 
-cerce. Całość obfituje w szereg pięknycłi i efektownych 
zdjęć. Nad [/.rogTam pełna- rmJiiu. typowo amerykańska 
konniedja, Od łańcuszka do łańcuszka.

SZTUKA. Skąipsifwo1, ze wszjistkiemi sweani złeani stro
nami i następstwami nierzadko było tematem wielu dzieł 
literackich. M:ędzy Lieznyimi a,utO;rami również i słyńmy 
Balzac w swej knmedjL ludzkiej ujął g rzech1* ten w po
wieści pt. Elżbieta Gramdet, przedstawiając- przejścia i 
trageclję skąpca. Ameryko, żądinia ooraa to nioiwyich pomy
słów, sfilmowała posv;ieść Balzaoa, modenuiaując jedynie 
ęaai i tło akcji, zarazem sprowiadiziając akcje do m turS i- 
stycr/jn,ego eksperymeiutu, przez posługiwanie się półtona
mi, dla A'y!w,oteim'defekt,u prawdy. Wyłycłuje to może tą  
złudę, jednak nie bez trudu da się zarzucić bard.zo wiele. 
Drugi grzech śmiertelny jest właśnie tym obrazem, o któ
rymi powyżej mówiliśmy. Dobrze wyreżyserowany, gramy 
w główniej roli1 przeiz Vałemt(imio, jestt w ciałem tego słowa 
iZOan ta niu godjum ujrzenia,

WiANiDA. W pow'odjzi dramatów i obrazów hisitoryoz- 
iiycłi. wyświetlapycli od dłuższego czasu tui ekranai-h'kra 
ikorwsilAch, dawał się oidczjuwać br<olk komedjii Brakowi te
mu zapobiegła „Wiandafl wyświetlając diuńską kouiedję 
Tancereczka z Pat i Patachomem, dobrze już znanymi i 
■cenionymi koanikami. Banalna fabuła pozwała, jaik zwykle 
dwu tym ,jwesołyim i beatroanyim jegomościom1' na size- 
ręg wspaniałych momentów, dla których właśnie atworzo 
no cały film. Smutnym zalecić możemy z ręką m  serou 
ogłądnięcie tego obrazu a ręczymy za skutek. Dodateia. 
Sportowi- zawody WęgrynPolska rozegrane w PJryżu na 
Ołimipjavizie. gromadzą stałe liczne- rzesze zwolenniikóiw 
sportu piłki uożmej, którzr z wielkim aplauzem przyjmują 
ładniejsze momenfy zdjęć. be.

Kroków, 10 grudnia.
Na giełdzie efektów ruch nieco silniejszy przy tenden 

cji względnie utrzymanej.
Na rynku dew!zowym tendencja mocna. Zwłaszcza Lon. 

dyin i Zurych osiągnęły wysol ie kursa. Na pogieldziu
st: gnacia.

Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji:
nornik Przeanystowy 0B3—0.34
Bank Hipoteczny o.ul
Polskie T'owar7.^^stlwe Ha.ndlowe UB2
1'harma (B. Jaiwomicki) 0.70
Zrełemieiwiski 10.00—9.80
H. Cegielski Poznań 0.50
Trzebinia żelazo , 0.65—0.63
Pocisk h-90
Gónlua. 16^5- -16.00
-Siersza 1-90—4.80
Tepege [ \ 2.4o
] iotlJba Nafta . ; . 0.64
Plokueie 0.40
Elektrownia Siersza 0.25—0.23
< 'mietów 0.60 - -0.5ł
■Krokuis i ' ■) 0.7'
Obod.cóo, 5-JO—5.10

wuuyoimioiść o jego śmferói' W ęgrzy puiz-yljęli z uciziu- j 
ei.tiin aLbrzyjmiej ułgi. |

Biblioteki i bibliofile

Odnalezienie rzadkich książek.
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Z  Pieklą Jn l dilslelszuch
Ujecie szajki zwyrodniałych gwałcicieli

Lwów, 9 grudnia.
Po ó-ontesiręciaiiiyoh tmiazoilinycii dlachwizeniiiaich udało 

się policji lwowskiej uchwycić całą zbrodniczą orga
nizację, złożoną z 6-chi inteligentnych mężczyzn, ż 
których ctzętść jcist żonat-yich. Dodony wali oni wedle 
ściśle określonego planu wieczorami iw parkach miej
skich

napadów na nieletnie dziewczęta, które potem 
przemocą hańbili.

Jeden z członków szajki przy tern występował za

wsze bądź jako komisarz policji, bądź jako wywia- 
dawca. Miało to  na, cclji
odstraszenie niewinnych ofiar od ścigania gwałcicieli 

groźbą zarejestrowania ich jako prostytutek.
N a  podlśrtaiwfe dochodzeń  p o lic y jn y c h  p o lec ił ś& Jtóa 

śledcizy WiitoMzciwidk! aresztować narazie trzech człon
ków szajki: Gustawa Dreiera, urzędiirlkia. koliojoweigioi, 
Henryka Służatskiego i' Jana Dominika. Zbrodniarze 

przyznali się do 18-stu zgwałceń, 
popełnionych w iciągu bieżącego łata.

W sidłach Amora.
W starym piecu diabeł pali.

Podtatusiały eskulap i adeptki sztuki.
W ofcofócach placu YoOifarjre w Pairyżu mieszka; pe

wien lekarz, dr 8. Miimo podeszłego wieku, nasz es
kulap czuł się jeszcze dość tzeźkim, by wstąpić w 

■związki małżeńskie. W ybraną serca, dloikt,orskiego 
była panna Lucynka, stuftystMa; w 'jednym z teatrzy
ków, młodsza od swego małżonka o dobre trzy dzie
siątki latek.

Parni doktorowa, byki tego zdania, że prawowita 
małżoiiika wiania dzielić z mężom coś więcej, niż stół 
i łoże. W myśl tych ztwwl zabrała mężowi portfel 
z sumą 15 tysięcy franków.

Małżonek nie uznaw ał teorjii ziupełmegio podziału 
i wystąpił do sądu o rozwód. Pani Lucyna przeko
n a ła  site próciz tęgo jewzwze w linny sipopób. że ,,roale 
parta idą do czarta". Zabraną sumę z kolei zrabował 
je j niejaki Karol Fełłs, który był jej amantem, .lennu 
się również nie tpoewMęśoślio, gdyż wikirot.ee za pinie 
jeszcize fjpnalwtld dostał się do więzienia.

Atoli pan doktor nie zidałał wyrzucić swej roz
wiedzionej małżonki z serca i często przyjmował ją

u siebie. Ostatnio wydał nawet na jej cześć ahiairl, 
przy którym asystowała, jego nowa, przyjaciółka,, a 
może nawet narzeczona,, urocza panna Zermena, 16- 
letnia sta tystka  z innego teatrzyku. Doktór lubował 
s:,ię wiiidicicizmiiie w śjwieoiie taaltirtalHiiym w  dialluiz-ym ciągu, 
mimo, iż już raiz się spanzyl.

Po obi.ftdzie trójka wsiadła do taksom etra, aby się 
udać do jednej z nocnych restauracji na Montmertrze. 
Po przybyciu na imiiejsiee, doktor spowtirzegł, że jego 
portfel z sumą 14.000 franków gdzieś się zaipodział. 
Zabrał wiec obie puzyjaicióllki dio sianniodhioidu i  za
wiózł je do komisarjatu. PomiimO' poszukiwań nie 
znaleziono jednak pieniędzy przy żadnej z pań. Do
ktor wrócił do skibie, a przyjaciółki do resitlamiraioji.

Nazajutrz śledzone pilnie przez agentów, zostały 
aresztowane w chwili „wielkich zakupów" w jednym 
z magazynów. Przyparte do niiu-u przyznały się, że 
zrabowały portfel doktorowo, ale zaraz po przybyciu 
do restauracji powierzy ty go swemu „przyjacielowi", 
młodziutikiemiu Wlochoiwii, Pi-otro Road. Cała trójlka

powędrowała do kozy.
Czy t'o jednak nauczy doktora ostrożności i 

• ą ik u , statecznemu wiekowi pTzyaiależnycb.
roz-

Z  pod znaku Tem idy,
Ludzkie zwierzę przed sądem
Proces potwornego zbrodniarza Haarmana.

Drugi diz:vń rozijmiw przeciw mootOrry Hiaairnuui-j 
•mawrli, ] mzyniósl ci«kapve szczegóły. Przy~tą,pk»iM> do 
.TOiziważauiila
merdersrtwa, dokonanego przez H aannanna na  synu 

restauratora Rothego, 17-letnim młodzieńcu.
Ze względu na- diażliiwe szczegóły śfe».to:voa — pu

bliczność usunięto chwilowo z sali. Gdy pubSczność 
z powrotem weszła Go sal;. Haarmann zażądał, aby 
ze względu na szczegóły, które jeszcze będzie przy
taczał - kobiety wyszły. Sędzia oświadczył, że po- 
'dedizeinie •ueukmiiO za jalwnta nie może więc wydać 
żadnych izairiządizeń -ipocijałciie dla k(W'C, chyba-, że 
o,:ie saane opu-iziczą .-ailę.

W dalszym ciągu Hiasirma.mń oipowffitilal. że n;;e wio 
jak i ikjktiy za-nrcwlciwai Rodnego-. liwnittiui nie pa
mięta. tWie ty’(k;o. że obudził siię, a

przy nim leżał trup z przegryzioną szyją.
Na zapytanie, czy ofiara- kęzyseizałft!. Haarmauin- o-. 

św-iaGfizsu że n.i.e wie. Na-tępnie zcz.uaije. że oprócz 
Grnsa miał jeszcze wspólnika 20-letniego Witków 
sbiego, który ulkry|Wa. się przed po!fę|ją. Sąd natych
miast zarządził za nim poszukiwanie.

Haarniar.Mii opowiadał dalej, że .pewmegai dr.i.ia przy
szedł ; lo niego Franis, otwcr.zył -izafę i

zna.lzł tam trupa kelnera Frankego.
Grami* zamilknął szafę a  poiwrtoóenn. 8rwiia.de.’zy to- że 
Grans wiedział o zbrodniach Haannamna, lecz nie 
dawał znać policji.

Haarmann nie przyznaje się do wszystkich zarzuca
nych mu zbrodni; dópjero,
gdy sąd pokazuje mu okrwawione ubranie ofiar — 

stwierdzał, że to on je mordował.

■S
■ i m  o m
od godziny 9—12 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem C E N Y  0 6 M TC Z R ! la Maowa M im m
egłoszaft 

R sdskejs  nia odpowiada. 0
OBOWIĄZUJĄCE OD 2 6-00  MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo zŁ 8.16 — dla poszukujących posad zł. 0.65 — za słowo drobne o treśc-1 matry- 
■KHBjaluej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoezpaltorwy zł. 0.10 — .wiersz w rubryce „Nadesłane" zŁ 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40 —

Ogłoszenia przed .tekstem wieraz milimetrowy zł. 0250 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc.

-  I - Odciski, brodawki
y i skórę zgrubiałą na podeszwach
A bezpow ro tn ie  bez bólu usuw a

/ „ K L A W I  O L "
C hem iczno-farm aceutyczn. labora-

torjum  „Ap. Kowalski* w W arszaw ie, ul. M iodowa 5.

0 !s I!S S L !3 G iO I0 G 3
MASZYNY do szycia znane 
■*' Kasprzyckiego*. Hur- 
to w o -D etah iczn  ie -  Raiy. 
Warszawa, Marszałkowska 

I 1. 153. ZamawiaC można 
listownie. £20
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tiewei i im m im
pod firmę

wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.
I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196.

□□□□
n□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
□
□

B f lB I B B a B lB B f l iB B

Matki
i Ż ąd a jc ie  w a p te k a c h  i d ro -  

g u e r ja c h  h ig ien icznych  
przysypk i  dia dzieci

„Puder dzidzi"
u t rzy m u jąc y  c ia ło  d z ie ck a  

w zd ro w iu  i czys tości .

Najuporczywszy

BÓL G Ł O W Y
usuw ają p roszki dla d o ro 

słych
Z  K O G U T K IE M

w y ro b u  ap te k i  A. ( i ą s ie c -  
k ieg o  w W arszaw ie .

S P R Z E D A J Ą  APTEKI .

Kalendarze
tygodniowe, blokowe 
i portfel na r. 1925, 
: wyroby skórkowe 

i metalowe, lustra, 
karty do gry.

M. S Ł O M I A N Y
Sławkowska 24.

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E  Z U . ,„
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach I dołku ood- 
aercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna Jak  wwla. Język obłożony. Gorycz I kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kfezkach BÓR 
1 gtowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie sUny ból. który się rozchcGzl ku
Aronie tylnej — pasie — krzyżu 1 sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcowa. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Ntekled y wymioty żółcią, dreszcze zimne poty żółtaczka 

' Bliższych informacji udziela: Aptekarz-flzjolog H. NIEM0JEWSU, Warszawa, Nowy Świat Nr. 6.
fidyanrfte& M ay ndaktor. Dr. W M y ih n r twśnU L ' "

DROBNE OGŁOSZENIA
SPOKOJNA, młoda oswiia. pteyjmie od 1-go rtycainia 
1025 miejsoe toi\aii7.y«wki przy pani domu. i-hęt-nie zajmie 
się dziećmi, Ogłoszenia pisemne d.o Adm. ..Goń,«r‘ pod 
..Stycr/eń‘‘. 1227

DO SPRZEDANIA w pięknej, górsiliiej, zdrowej okolicy 
wóilla murowana, z komfortem, z dwumoirgowem ogrodem, 
■w tym e.zęść sodu, część warzywnego a część kwiatowe
go ogrodu. Staeja kolejowa na miejscu. Wiadomość do 
Adim. „Gońca Kra,k.“ pod „Walla". 008

Ń̂iTĄ
»  —

asziozęśliwiil jednyau PENKALA- ołówkiem! Ach! jaikże 
często mam zamiar napisać mu iłamiętny list- miłosny, 
ale mc- mogę tego często wyOconać, bo zaoinając ołówki 
izameieiz\Ts(aczain sobie moje staranmie piełęgmwwane ręce. 
Używając PBNKALA wkła/Ucoiwy ołówek, uodka. się za- 
nieera-ysacizeinia rąik, gdyż nie potr/eba go zacinać, zawsze 
możara- nim pisać i zawsze jest cayst-y.

Pański kupiec pi7,vlx)rów do pisaawa ma m  składzie 
zbiór PEjNKALA ołówików w rozmaitem elepanckiem wy- 
kwiamiu po cemacł) od 1j20 zł pocnątwazy, jakoteiż j do- 
dkemałe PEN3ŁALA złote pióro do nalewania.

Knakowslka D n fa u a ia  N iJk k d o r*  w  Kimikiotwto p o i a tn ą d e m  j .  I r i r w t m .


